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Diesięć lat państwa 
Czeskosłowackiego. 


Dziesięciolecie republiki  czesko- 
lęg, Miej przypada na moment, w 
OWA współżycie sąsiedzkie między 
We | 2 tem państwem jest w pelni 
lie lowane i nacechowane najzupeł- 

szem wzajemnem zaufaniem i 
ży: Jaźnią, współdziałanie polityczne, 
ty Tzające przedewszystkiem do u- 

Uenia pokoju na podstawie trakta- 

pokoju na pods 

3,” zapewnione, a stosunki wszelkie- 
todzaju, przedewszystkiem kultu- 
W> stają Się corazto ściślejsze. Z 
względów Polska w dniu dla 
Mosłowacji rak pamiętnym i uro- 
jm staje w rzędzie najszczerszych 
w jserdeczniejszych _ gratulantów. 
"dla człowieka, myślącego katego- 
At politycznemi, chwila ta daje ma- 
Mt nietylko do uczuć i manifesta- 
a ale i do głębiej sięgających reflek- 
We Wiaązanych z polityką czeskosło- 
j k 4 w tem dziesięcioleciu i z kon- 
fc państwową naszego zachod- 

E Eo sasiada. 
Ýi Przez cały ten czas byliśmy 
dyyjkami pracy, prowadzonej w Cze- 
w łowacji w sposób niezwykle celo- 
tę, „Konsekwentny, zorganizowany i 
dy zwy. Mogły się zdarzyć pewae błę- 
W jak to zawsze i wszędzie bywa, 
may ajace właśnie z owej trzeźwości, 
śą SĄcej przeceniać doraźne korzyści i 
i lea we niebezpieczeństwa, ale cel, 
w  lizowanie bytu państwowego na 
Ry trz i wewnątrz, zakreślony był 
k oe i realizowany z pełną konse- 

cją. 

a W polityce zagranicznej po pier- 
yom okresie ofensywy, zmierzają- 
ci do wprowadzenia Czechosłowa- 

© koncertu międzynarodowego i 
i ZApPoznania wszystkich z imieniem 
yk, orami wskrzeszonego państwa, 
qq Pila era konsolidacji, utrwalania 
ków ze sąsiadami, załatwiania 
pY bieżących na przygotowanym 
+ sposób terenie. Rola inicjatora 
tą; kresie wielkich zagadnień między- 
| ję, Owych, możliwa do odegrania w 
4, szych latach powojennego zamę- 
«„*rzemieniła się w rolę obserwatora, 
tetnego, czujnego i zawsze goto- 
` do interwencji, jeśli sytuacja te- 

gdzie wymagała. 
dy lad świetnym rozwojem ekono- 
tym Czechosłowacji, nie dotknię- 
,Pustoszeniem wojennem, nie be- 
Ry się długo rozwodzili. Teren 
CY jak i każdy inny w tem 
I ae, da się przyrównać do ogrodu 
Br to tak, aby 
mógł wydać 


nego pieczołowicie 
„Nieraz szczupły, 
Jobfitsze owoce. W stosunkach 
| 4 M, ftrznych podkreślić przede- 
zyj tiem należy dokonywujący się 
O proces asymilacji państwowej 
4 ście Ch z pośród których przed- 
Oyącj,: , Poszczególnych stronnictw 
Padi; ich į niemieckich zasiadają w 
i Yane dl roces ten i metody zastoso- 
zo p a jego przyspieszenia są bar- 

I uczające. 
ty 33 tylko w tej dziedzinie ob- 
Yee dL Uważny może zaczerpnąć ko- 
a siebie z przypatrywania się 
Pracy w Czechosłowacji. Po- 
hiki Y» w jak troskliwy, staranny i 
È s Sposób wielkie pisma czeskie 
Unkacp t SWoich czytelników o sto- 
ultur] Politycznych, a zwłaszcza 
ych polskich i starajmy się 
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Zwołanie Sejmu i Senatu. 


Warszawa, 27 października. (PAT). 
W dniu dzisiejszym zostały doręczone 
marszałkom Sejmu i Senatu następują- 
ce dekrety Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w sprawie zwołania Sejmu 
na sesję zwyczajną. Na podstawie art. 
25 Konstytuci: zwołuje Sejm do miasta 
stołecznego Warszawy na sesję zwy- 
czajną cd dnia 31 października 1928 
roku. Warszawa, dnia 25 października 
1928. Prezydent Rzeczypospolitej : 


U 


(—) Ignacy Mościcki. Prezes Rady Mini- 
strów (—) Kazimierz Bartel. 
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo- 

spolitej w sprawie zwołania Senatu na 
sesję zwyczajną. Na podstawie art. 37 
Konstytucji zwołuję Senat do miasta 
stoiecznego Warszawy na sesję zwy- 
czajną od dnia 3: pazdziernika 1928 r. 

arszawa, dnia 25 października 1828. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—-) Ignacy 
Mościcki. Prezes Rady Ministrów : 
(—) Kazimierz Bartel. 


Delegacja pracowników pocztowych 
u marszałka Daszyńskiego. 


Warszawa, 27 października. (AW). 
W dniu wczorajszym p. marsz. Sejmu 
Daszyński przyjął delegację niższych 
funkcjonarjuszy państwowych Zwią- 
zków niższych pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów. W czasie cało- 
godzinnej konferencji delegacja przed- 


stawiła p. marszałkowi swoje postula- 
ty. P. Daszyński uznał całkowicie sta- 
nowisko Związku, domagającego się 
regulacji płac, któreby umożliwiły e- 
gzystencję pracownikom państwo- 
wym. 


Rewelacje o propagandzie w korytarzu 
pomorskim. | 


Genewa, 26 października. (A. T. 
E.). Korespondencja Mertensa podaje 
rewelacyjne szczegóły o propagandzie 
niemieckiej w korytarzu pomorskim. 

Niemieccy właściciele dóbr w tej 
prowincji otrzymują poważne subwen- 
cje w postaci długoterminowych kre- 
dytów, jeśli zobowiążą się przystąpić 
do niemieckiego Landbundu, nie nale- 
żeć do polskich stowarzyszeń, oraz za- 
strzegać się przeciwko udziałowi we 
wszystkich manifestacjach  propol- 
skich. Pieniądze przekazywane są za 


pośrednictwem hołenderskiego banku 
ziemskiego (Ho!andische Buiten) oraz 
Danzinger Kredit Gesellschaft. Dotych 
czas przekazano w ten sposób Niem- 
com na Pomorzu ro miljonów dola- 
rów. W pierwszym rzędzie otrzymują 
kredyty niemieccy obywatele ziemscy, 
zamieszkali w Poznańskiem oraz w po- 
morskim pasie środkowym. Zasługuje 
na uwagę, podkreśla korespondent, że 
subwencjonowane są dobra ziemskie, 
leżące na strategicznej linji dorzecza 


Wisły. 


Strajk w Gdyni wygasa. 


Gdynia, 26 października. (AW.). 
Strajk marynarzy w Tow. »Żegluga 
Polska« zakończył się dziś powrotem 
strajkujących do pracy. Pertraktacje 
w sprawie pozostałych marynarzy, któ 
rzy wytrwali w strajku, toczą się dalej. 
Równocześnie ma się już. ku końcowi 
strajk robotników transportowych. 
Całą noc i dzień dzisieiszv trwały pra- 
ce przeładunkowe w porcie. Przebieg 
ruchu strajkowego był zupełnie spo- 


0 


kojny. W dniu jutrzejszym spodziewa- 
ją się ostatecznej likwidacii strajku. 

Warszawa, 27 października. (AW). 
Główny Inspektor Pracy p. Klott wy- 
znaczył na jutro w Gdvni konferencję 
porozumiewawczą między strajkulący- 
nii jeszcze robotnikami transportowy- 
mi a pracodawcami. Konferencję pro- 
wadzić będzie inspektor XI okręgu 
(Gdynia). 


Uczczenie pamięci Amundsena. 


Oslo, 26 października. (A. T. E.). 
Dzień 14 grudnia. który obrano w 
Norwegji, za dzień żałobv. celem ucz- 
czenia pamięci Amundsena, będzie 
wielką uroczystością narodową. W cią- 


Z RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 26 pazdziernika. (PAT). 
Dnia 26 b. m. w godzinach popołud- 
niowych odbyło się pod przewodnict- 


o 


gu całego dnia dzwonić będą dzwony 
kościelne, szkoły będą zamknięte, a 
o godz. 12-tej w południe nastąpi 
wstrzymanie wszelkiego ruchu i mil- 
czenie w przeciągu 2 minut. 


wem Prezesa Rady Ministrów prof 
Bartla posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem załatwiono szereg spraw bie- 
żących. 


dorównać im na tem polu, aby znajo- 
mość spraw czeskich w Polsce równą 
była znajomości kwestyj polskich w 
Czechosłowacji. Obserwujmy nieznu- 
żoną, umiejętną i celową propagandę 
kulturalną czeskosłowacką zagranicą, 
dzięki której nazwiska powieściopisa- 
rzy i dramaturgów czeskich, Haszka, 
braci Czapków, Langera i innych no- 
towane są korzystnie na rynku mię- 
dzynarodowej kultury. 


Obserwujmy tę pracę niezmordo- 
waną we wszystkich jej szczegółach, 
starajmy się zaczerpnąć z niej to, co 
się nadaje do zastosowania u nas, a 
moment dziesięciolecia wskrzeszonego 
państwa czeskosłowackiego będzie nie 
tylko rocznicą radośnie w Polsce ob- 
chodzoną, ale i momentem pełnego 
zbliżenia, opartego zarówno na zsozu- 
mieniu jak i na odczuciu. 


ILE PRZYWIEZIONO DO POLSKI 
ŻYTA Z NIEMIEC. 

Warszawa, 26 października. (PAT). 
Wobec ukazania się w prasie codzien- 
nej nieścisłych wiadomości o przywo- 
zie do Polski żyta z Niemiec, Główny 
Urząd Statystyczny komunikuje, że w 
miesiącu wrześniu przywieziono do Pol- 
ski z Niemiec żyta 2.913 tonn, a od 
początku roku gospodarczego 1928/29 
t. j. po zbiorach w sierpniu i wrześniu. 
łącznie 3.813 tonn. 


B. POSEŁ DYMOWSKI UNiEWIN- 
NIONY. 


Warszawa, 27 października (AW)... 
W dniu wczorajszym w godzinach wie- 


.czornych zakończył się proces prze- 


ciwko b. posłowi na Sejm Dymow- 
skiemu oskarżonemu o oszustwo. Sąd 
wydał wyrok uniewinniający. 


SZANSE WYBORCZE SMITHA 
ROSNĄ. 

Waszyngton, 26 paździer. (AW). 
Dotychczasowe rachuby co do szans 
obu kandydatów na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych wyrażały się w sto- 
sunku 60 proc. dla Hoovera i 40 proc. 
dla Smitha. Ostatnio senator republi- 
kański Norris, który uchodzi za ideo- 
wego wodza wszystkich elementów po- 
stępowych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Półn., oświadczył się za kan- 
dydaturą Smitha. W ten sposób na 
Smitha padnie 5 milj. głosów, które 
przed 4 laty oddane zostały na kan- 
dydata radykalnego La Follete. 


W OTWARTE KARTY. 
Gdańsk, 26 października. (PAT). 
Pisma tutejsze donoszą, że komendant 
strąży celnej Woln. M. Gdańska, osła- 
wiony działacz nacjonalistyczny nie- 
miecki major Wagner, powołany zo- 
stał do centralnego zarządu Stahlhel- 
mu w Berlinie w charakterze kierują- 
cego komendanta. Prasa królewiecka 
wyraża w związku z tem ubolewanie, 
ponieważ major Wagner jest przedsta- 
wicielem najostrzejszego wszechniemiec= 

kiego kierunku w Stahlhelmie. 


LILWIDACJA STRAJKU 
W CZECHACH. 

Praga, 26 października. (PAT). 
Dziś rozpoczęły się rokowania w spra- 
wie uregulowania zatargu między pra= 
codawcami i robotnikami zagłębia kład- 
nieńskiego. Z projektem pertraktacji 
wystąpili komuniści z okręgu Kładno.. 
Pisma widzą w tem zaczątek likwidacji 
strajku. Pomimo subsydjum 100.000 
kor. które nadesłała międzynarodów- 
ka z syndykatu w Moskwie, werbuje 
się coraz więcej robotników, tak, że 
obecnie pracuje w kopalniach ókoło 
2.000 robotników przy wydobywaniu 


węgla, wobec czego prace zostały zno- 
wu podjęte. 


ZACIERANIE SPRAWY. 

Berlin, 26 października. (PAT). 
W sprawie podróży do Chin pułk. 
Bauera, b, współpracownika gen. Lu- 
dendortfa, Biuro Wolffa podaje oświad- 
czenie, że pułk. Bauer, który bawi 
obecnie w Chinach, nie pozostaje w 
żadnym kontakcie z czynnikami urzę- 
dowemi niemieckiemi. Biuro Wolffa 
oświadcza dalej, że nic nie jest wia- 
domem w Berlinie o tem, jakoby ja- 
cyś oficerowie niemieccy mieli się udać 


do Chin. 
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ECHA STRASZNEJ KATASTROFY. 
KOLEJOWEJ. 

Bukareszt, 26 października. (PAT). 
Jak urzędowo stwierdzono, winę zde- 
rzenia się specjalnego pociągu osobo- 
wago ponosi urzędnik ruchu i zwrot- 
niczy. Obydwaj zbiegli. Obie lokomo- 
tywy uległy doszczętnemu zniszczeniu, 
jak również ; wagonów. Do tej pory 
znaleziono 27 trupów i 40 rannych. 
Między zabitymi znajduje się włoski 
inżynier Rocca z żona i córką. Wszy- 
scy inni, to przeważnie robotnicy 
i uczniowie. Widok miejsca katastrofy 
jest straszny. Zabitych wydobywa się z 
pod rozbitych szczątków. Z kilku sta~ 
cyj nadeszła pomoc. Wielu lekarzy 
przybyło na miejsce nieszczęśliwego 
wypadku i udzielają pierwszej pomo- 
cy rannym. Na wzmiankowanej linji 
ruch został wstrzymany i przeniesio- 
ny na linję boczna. 


JUTRO WYBORY W SZWAJCARJI 

Berno, 26 października. (PAT.). 
Szwajc. Agencja Telegr. W dniu 28 
b. m. odbędą się w Szwajcarj: wybo- 
ry do Rady narodowei. W związku z 
wyborami do Rady narodowej w Ia 
kantonach (z ogólnej liczby. 25) odbę- 
dą się również wybory do Rady 
Stanu. 


POROZUMIENIE CHIŃSKO - JA- 
POŃSKIE. 

Wiedeń, 26 października. (PAT). 
»United Press« donosi z Tokio, że ro- 
kowania delegata rządu japońskiego 
gen. Yada z chińskim ministrem spraw 
zagranicznych Wangem w Nankinie 
doprowadziły ostatecznie do porozu- 
mienia we wszystkich prawie kwestjach 
aktualnych pomiędzy  [aponją i Chi- 
nami, szczególnie zaś w sprawie afery 
w Nankinie i starcia w Tsi-Nan-Fu. 


SPRAWA POŻYCZKI [TUGOSŁO- 
WLAŃSKIEJ ODROCZONA. 
Wiedeń, 26 października” (PAT). 

Dzienniki dowiadują się z Paryża, że 

rokowania w sprawie pożyczki jugo- 

słowiańskiej zostały odroczone na czas 
nieograniczony. Powodem tego ma być 
wewnętrzna sytuacja w Jugosławji. 


NOWA KOPPENICK JADA. 

Berlin, 26 października. (PAT.). 
Sensacyjna rzekomo afera szpiegowska 
na Górnyro Śląsku, o której doniosły 
wczorajsze dzien'uki berlińskie, została 
wyjaśniona w sposób nieoczekiwany. 
Wieczorne wydanie  Huggenbergow- 
sk'ego »Der Tage donosi, dzisiaj, iż 
cała afera okazała się kóppenigiadą. 
Obaj żołnierze, podejrzewani o szpie- 
gostwo, którzy popełnili w chwili ich 
aresztowania samobójstwo, okradli 
swego komendanta i w jego unifor- 
inach jako rzekomi kapitanowie udali 
się z Wrocławia do miasteczka Buko- 
winy na granicy polskiej, tam jednak- 
że zostali poznani i dlatero zmuszeni 
byli się ukrywać. Dziennik stwierdza, 
że pod całą tą tragicznie zakończoną 
awanturniczą eskapadą obu żołnierzy 
ukrywała się jakaś afera erotyczna, któ 
ra skłoniła tych żołnierzy do niepra- 
wnego wystąpienia w mundurach ofi- 
cerskich. 


W AFGANISTANIE PANUJE 
SPOKÓT. 

Moskwa, 26 października (PAT.). 
»Izwiestja« ogłaszają dementi posel- 
stwa Afganistanu w Moskwie, które o- 
świadcza kategorycznie, że wiadomo- 
ści rozszerzane ostatnio o rzekomych 
zamieszkach w Afganistanie z powodu 
reform wprowadzanych przez króla 
Aman Ullaha, nie odpowiadają zupeł- 
nie rzeczywistości. z 


PIĘKNY GEST”CZESKIEGO 
POETY. 
Praga, 27 paździeruika. (AW), 


Wielki współczesny noeta czeski Otto- 
kar Brzezina z zawodu nauczvciel lu- 
dowy otrzymał nagrodę 100.000 koron 
Czeskich, którą oddał na fundusz wdów 
i sierót po literatach. 


z dnia 28 października 1928. 
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Sukces Huggenberga w oświetleniu prasy 
francuskiej. | 


Paryż, 26 października. /(PAT.). 
Wybor Huggenberga na prezesa naro- 
dowego stronnictwa konserwatywne- 
go w Niemczech wywołuje w prasie 
francuskiej obszerne komentarze. Ber 
liński korespondent »]ournal'u« o- 
świadcza, że wybór ten zwiastuje po- 
wrót cesarstwa i zerwanie układów lo- 
carneńskich. Korespondent podkreśla 
nieprzejednaną nienawiść Huggenber- 
ga do Francji i Polski zaznaczając, że 
jednak wybór jego przyczvnił się do 
wyjaśnienia sytuacji. Stronnictwo na- 
rodowo-konserwatywne zaliczone zo- 
stało obecnie do skrainvch stronnictw 
nie mogących być branemi w rachubę 
przy formowaniu rządu. Korespon- 
dent oświadcza, że pewne środowiska 
przewidują, iż stronnictwo narodowe 
pod dykcaturą Fluggenberga rozpad- 
nie się szybko. Za sześć miesięcy Hug- 
genberg posostanie na czele garstki 
ludzi, stanowiących zaledwie zarodek 
stronnictwa. 

Jacques Bainvinile w artykule za- 
mieszczonym w »Action Française« 
zapytuje, czem właściwie Huggenberg 
różni się od pozostałych działaczy nie- 
mieckich: Marxa, udającego nieszcze- 
rze republikanina. Stresemanna, pozo- 
stającego w głębi duszy monarchista, 
ministra demokratycznego Kocha i 
prezydenta Reichstagu Loebego, któ- 


rzy żądają przyłączenia Austrji do Nie- 
miec, wreszcie Hindenburga, który 
wprawdzie w sposób nie tak wyrazisty, 
jak Fiuggenberg, w swoim programie, 
ale podobnie wypowiedział się nieda- 
wno w kwestji G. Śląska. Jeżeli zosta- 
wić fakt, że wystąpienie Hindenburga 
nie Ściągnęło na jego głowę żadnej na- 
gany ze strony obecnego rządu z nie- 
zrozumialem zachowauiem się jepo 
wobec rokowań z Polską w kwestji 
traktatu handlowego  polsko-niemiec- 
kiego, to należy przyjść do przekora- 
nia, że nie jedni tylko nacjonaliści nie- 
mieccy sprzeciwiają się zawarciu poro- 
zumienia z Pelską i że nie oni są tą 
władzą, która odracza z dnia na 
dzień jego powstanie. 

W »]Journal« Saint Brice uważa 
jako przyczynę zerwania rokowań pol 
sko-niemieckich nacisk agrarjuszy nie- 
mieckich craz przesadne postulaty o- 
becnego rządu niemieckiego, któremu 
idzic szczególnie © osadnictwo w pa- 
sie granicznym. Niechęć rządu nie- 
mieckiego, pisze dziennik, ujawnia się 
również z powodu stanowiska Polski 
w sprawie ewakuacji Nadrenji. Rząd 
berliński okazałby się niewątpliwie u- 
stępliwszym wobec Polski, gdyby mo- 
carstwa zachodnie zajęły zdecydowanie 
solidarne stanowisko w sprawach 
wschodnio-europejskich. 


Dookoła problemu reparacyjnego. 


Berlin, 26 października. (PAT.). 
Gabinet Rzeszy odbył dziś popołudniu 
posiedzenie, na którem kanclerz Miil- 
ler i minister finansów Rzeszy dr. Hil- 
ferding składali obszerne sprawożda- 
nia z rozmów odbytych z agentem te- 
paracyjanym Parkerem Gilbertem. In- 
formacje przedłożone  gabinetowi , o- 
bejmują sprawozdanie z rozmów, ja- 
kie Parker Gilbert odbył w Paryzu, 
Londynie i Brukseli co do stanowi- 
ska rządów francuskiego, angielskiego 
i belgijskiego w kwestj: reparacyjnej. 

Berlin, 26 października. (PAT). 
Półurzędowy komunikat o dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady  gabinetowej 
stwierdza, że rząd niemiecki postano- 
wił podjąć konieczne kroki zmierza- 
jące do zwołania niezależnej komisji 
rzeczoznawców, mającej doprowadzić 
do ostatecznego i całkowitego uregu- 
lowania kwestji reparacyjnej wspólnie 
z innemi zainteresowanemi rządami. 
Informacje z kół półurzędowych, ko- 
mentujące wspomniany komunikat, 
podkreślają, że dzisiejsze obrady gabi- 
netu nie wytyczyły strony meryto- 
rycznej problemu reparacyjnegu, lecz 
tylko kwestję techniczną dalszego roz- 
woju tego problemu. Informacje te 
podkreślają w dalszym ciągu, że kon- 
ferencja reparacyjna zgodnie z uchwa- 
łą gabinetu zostanie zwołana po doj- 


——-- 


ściu do porozumienia między rządem 
niemieckim a innemi zainteresowane- 
mi rządami. Rząd niemiecki prowadzi 
już obecnie rokowania z rządami mo- 
Carstw zainteresowanych w sprawie 
oznaczenia czasu i mieisca oraz wybo- 
ru rzeczoznawców, jak również zakre- 
su obrad konferencji. W procedurze o- 
brad konferencji zachowana będzie 
prawdopodobnie ścisła anzlogja z kon- 
ferencją, która ustaliła plan Dawesa. 
Strona niemiecka przywiązuje wagę 


„de tego. aby w konferencji reparacyj- 


nej brali udział rzeczoznawcy niezale- 
zni. Koła berlińskie liczą się z tem, 1ż 
przygotowania do konferencji potrwa- 
ja krótko i że odbędzie się ona jeszcze 
w listopadzie, a najpóźniej z końcem 
grudnia b. r. 

Paryż, 26 października. (PAT.). 
Excelsior» dowiaduje się, że komitet 
rzeczoznawców, mający za zadanie o- 
stateczne zbadanie problemu odszko- 
dowań, będzie obradował w Paryżn, w 
Berlinie zaś utworzone zostaną pod- 
komitety techniczne. Prawdopodobnie 
sprawa organizacji i kompetencji 

wzmiankowanego komitetu ustalona 
zostanie po wtorkowem posiedzeniu 
Rady ministrów. na którem Poincarć 
przedstawi wyniki swvch rozmów z 


Churchillem i Gilbertem. 


Sensacyjne przesunięcia w korpusie 
dowódców czerwonej armji. 


Ryga, 26 pazdziernika. (A. T. F.). 
Z Moskwy donoszą, że rewolucy:na 
rada wojenna Z. $. S. R. ogłosiła za 
podpisem Unszlichta „rozkaz o licz- 
nych  przesunięciach w korpusie do- 
wódców armji czerwonej. Ogólną u- 
wagę zwraca fakt zwolnienia ze 
stanowiska głównego intendenta ar- 
mji czerwonej i osobistego przy- 
jaciela Trockiego byłego maryna- 
rza Dybenki, który został mianowany 
dowódcą okręgu wojennego Azji Środ- 
kowej. Dybenko był jednym z kierow- 
ników masowego mordu dokonanego 
w początkach rewolucji na oficerach 


POŻYCZKA RUMUŃSKA. 
Bukareszt, 26 października. (PAT). 
Prezes mini strów oświadczył dziennika- 
rzom, że istnieje uzasadniona nadzieja, 
iż rokowania berlińskie zostaną po- 


floty bałryckiej. Pozostawał on na sta- 
nowisku naczelnego intendenta armii 
od 1920 r. Nominacja jego do Azji 
Środkowej jest równoznaczna z zesła- 
niem. Inne przestnięcia dotyczą mię- 
dzy, innemi szefa sztabu armji Puga- 
czewa, naczelnika akademji wojennej 
Szyłowskiego, szefów sztabu okręgów 
moskiewskiego i białoruskiego i t. d. 
Zmiany te pozostają w związku z ujaw 
nionym Ostatnio w partu 1 wzmaga- 
jacym się w armji prądem prawicowo- 
umiarkowanym, żądającym jak wia- 
domo całkowitej zmiany polityki rzą- 
du sowieckiego. 


myślnie zakończone. Delegat do ro- 
kowań o pożyczkę Antonescu odjechał 
dzisiaj do Paryża. 


Przyjazd Prymasa Kardy* 
nała Hlonda na Morawy 


Dnia 23 października przybył E 
Morawy Prymas Kardynał Hlond Kr 
towarzystwie dyrektora Polskiego 137 
tolickiego Biura Prasowego w Wa 
wie ks. Józefa Gawliny, w celu zło Gł 
nia w Ołomuńcu wizyty Arcybiskuh ai 
wi dr. Preczana. Przy tej sposobi W. 
ludność polska i czeska, zamieszkują“ 
Śląsk czeskosłowacki i Morawy; RE 
dziła Kardynałowi wielką manifesta“ 
w Boguminie. Z Morawskiej Ost'ż ki 
przybył do Bogumina konsul polsi? 
dr. Karol Ripa w towarzystwie U% 4 
ników etatowych, celem przywita” 
ks. Kardynała w imieniu urzędu 0% 
obywateli polskich, katolików, 
szkujących teren konsulatu. W SW, 
krótkiem powitalnem przemówi“ 
konsul dr. Ripa wyraził radość» r 
może przywitać na powierzonym b 
terenie konsularnym tak Dostojneó 
Gościa, poczem przedstawił Prym 
wi delegatów  organizacyj polskich, 
czeskosłowackich, którzy przybyli ©, 
Bogumina, by złożyć hołd ks. Kard; 
nałowi. Wśród obecnych delega 
znajdowali się: Przedstawiciele CZ 
kich urzędów politycznych, ks. 
wik, przewodniczący morawsko%i 
strawskiej grupy katolickiej „Or? 
przedstawiciele czeskiej karolić 
partji ,„Lidova strana” oraz delega 
organizacji czeskosłowackiego „O$ 
Dyrektor Piotr Feliks,  wicepre 
„Macierzy Szkolnej” witał ks. Prym 
w imieniu tej organizacji. Dyre% é 
Pawełek, prezes Zarządu Naczelne < 
Polskich Związków Szkolnych na M% 
rawach, p. Galocz, prezes zwi 
robotników polskich „Praca” w K 
winie, ks. Juroszek z Orłowej w im | 
niu „Rodziny Opiekuńczej”, p. Rat | 

owa, przewodnicząca związku -A | 
wiast katolickich na Śląsku, prze 
dnicząca polskich niewiast katolick 
w Jabłonkowie i t. d. W imieniu mio 
dzieży polskiej wręczono ks. Kard, 
nałowi bukiet białych róż, z który f 
ks. Kardynał jedną zwrócił deleg” 
młodzieży, by o dzisiejszym dniu F.. 
miętała. Orkiestra czeska odegrała w 
stępnie czeski, słowacki i połski hy? 
narodowy, wśród okrzyków na c 
Rzeczypospolitej Polskiej i Jej Pryda 
sa, ks. dr. Kardynała Hlonda. — 
dworcu w Boguminie zebrało się ok” 
io 700 osób, członków polskich 08, 
nizacyj społecznych na Śląsku i M94 
wach oraz liczne zastępy członś 
katolickiej partji czeskiej „Li wył 
strana” oraz drużyn „Orla”. Po p0_4 
talnych przemówieniach ks. Kard, | 
Hlond w towarzystwie konsula 
Ripy przeszedł przed frontem h9%,, 
rowej kompanji drużyn czeskosłow”, 
kiego „Orla”, poczem rozmawiał Z a 
szczególnemi delegacjami. Około “jg 
dziny 6-tej ks. Kardynał odjechał 
Ołomuńca. 


p 


p 
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RUMUNJA 1 CZECHOSŁOWACJI 
WOBEC KWESTJI KRÓLEWSKI 
Na WĘGRZECH. 
Bukareszt, 26 października. 
Dzienniki zajmują się sprawą wyłod 
nia na Węgrzech kwestji królew 
i twierdzą, że tak Rumunja jak 1 w 
chosłowacja są niezadowolone. R} 
nja wspólnie z Czechosłowacją % "A 
U 
p 


(A 


uwagę Węgier, że powyższe wy f 
nie Węgier stanowiłoby niebe 


stwo dla pokoju europejskiego: 


Sieć +28 1 
OSTRZEŻENIE NABYWCÓW 79 
SKICH. AT): 
Wiedeń, 26 pazdziernika. P pol!” 
»N. Wr. Abendblati« donosi, 2% gal” 
cja wiedeńska wpadła na trop tei a 
zionego oszustwa papierami ko CJ gst 
rola Ludwike. Różni agenci sa ad 
w Austrii prioritety kolei Karo src 
wika, usuwali z nich stempel 0 nić 
ki i przemycali za granicę, ZEE 
zaś do Polski, gdzie sprzedaw HE 
znacznym zyskiern. Słychać, Je ość” 
rę tę zamięszanych jest w. 
Narazie nastąpiły dwa areszto 
anni 


~ 


api?" 


Prawie „wielkiego 


n, 26 października. (A. T. E.). 
ający tu od kilku dni wielki 
yryl odbył szereg konferencyj 
a śywódcami monarchistów rosyj- 
ES áy a naradach tych, przedmiotem 
jest połączenie organizacji 

m t rhistycznych brał czvnny udział 
h Premier rosyjski Trepow. Wiel- 
Ne j sację wśród kół emigracji rosyj- 
465g łuższa narada wiele 
© księcia Cyryla z byłym hetma- 
RA generałem Skoropad- 
W kołach zbliżonych do wiel- 
ssięcia Cyryla utrzymują, że 
n Skoropadski ostatecznie uznal 


K bay ywa 


b> odbytem „wczoraj posiedzeniu 
ly; "Ano premję naukową miasta 
f $. znanemu historykowi, hono- 
doktorowi Uniwersytetu Ja- 

p. Antoniemu Pro- 


s, 26 pażdziernika. (A. T. 
"czoraj wieczorem wydarzyły się 

i M ledniu dwie katastrofy tramwa- 
<a; W czasie których 22 osoby od- 
rany. Poseł polski dr. Bader 
małżonką byli w poważnem 
pieczeństwie i tylko cudem wy- 
% szwanku. Na skrzyżowaniu u- 
Igegasse i Alserstrasse wpadł ja- 
Z dość dużą szybkością z góry 
aj, przejeżdżając przystanek bez 

hi Ymania się, na szereg samocho- 
V, czekających na wolny przejazd. 
wJ chwili nadjechały z przeciwnej 
lij ) trzy wozy tramwajowe. Nastą- 
IE erzenie, w wagonach powyłaty- 
NY Wszystkie szyby. Jadących ogar- 
teh, Szalona panika. Koło tramwajów 
Lato się setki osób. Poseł polski dr. 
opowiada dziś w » Neue Freie 
hiik * w następujący sposób o wy- 
»Samochód mój stał właśnie 
gasse, czekając na sygnał poli- 
"BE naci 


k 


RU 4 
tang T S€ 


PRYMAS HLOND W ZAGRZEBIU. 
M ggrzeb, 27 października. (PAT). 
ATW b. m przybył do Zagrzebia 
hę dynał Prymas Hlond witany u- 
K če na dworcu. O godzinie !3 
cu Np -BOJERRZ" Pal: PREEEG || RZ | | a 1-0 SE w Zagrzebiu 


|| LESZ T zwei L iilkm, - | „sa WAWINNMŁARNNNNNNIE A 2" 
SOMERSET MAUGHAM. 


alowana zasłona. 


A = Jak mam postąpić? — zapytała. 
+ ti, Mam teraz bardzo ważną nara- 
żaden sposób nie mogę z tobą 
Radzę ci tymczasem sie- 


5) 


ję iesiła słuchawkę.  Zrozumiała, 
€ jest sam i niecierpliwiło ją to. 
‘ladia przy biurku i ukrywszy 
w dloniach, usiłowała skupić 
by rozpatrzeć się w sytuacji. 
€. że Walter sądził, iż zasnęła, 
WJ przecież była zamknąć, by 
b bot nie przeszkadzał. Próbowała 
4t Ba sobie, czy rozmawiali. 
w m razie nie mówili głośno. 
my clusz! Cóż to za szaleństwo ze 
arola, żeby zostawiać kape- 

aj dole! No, stało się, niema co 
Ado Owić się nad tem. Zresztą nie- 
O wcale, czy Walter zauważył 
ię gozGny kapelusz.  Prawdopo- 
ŚPieszył się, by zdążyć na umó- 
kr Potkanic z którymś ze swoich 
by z ów, i wpadł tylko na chwi- 
„oStawić list i książkę. Dziwne 
Próbował otworzyć drzwi, a 
nęlą, okna. Gdyby przypuszczał, 

kę Bie | Nie byłby jej chyba budził. 
byłą leżało w jego zwyczajach. Ja- 

AC Nieopatrzna! 

tim Bój się 1 serce jej wezbrało 
W Pom Si » który ją ogarniał, ile 
|| E ego yślała a o Karolu. Nie, nie ża- 
' ©0 się stalo. Karol powie- 


usłyszałem za sobą 


GAZETA LWOWSKA 


rpa konferuje z wielkim ks. Cyryiem 


księstwa kijowskiego“ 


zwierzchnią władzę »cara« Cyryla nad 
autonomiczną Ukrainą. Na mocy osią- 
gniętego porozumienia Ukraina ma 
wejść w skład państwa rosyjskiego, ja- 
ko wielkie księstwo kiiowskie z het- 
manem Skoropadskim na tronie. Jest 
rzeczą znamienną. że na ostateczną de- 
cyzję Skoropadskicgo w tej sprawie 
wywarły wpływ koła niemiecko-naro- 
dowe, grupujące się koło Huggenber- 
ga. Koła te propagują konieczność u- 
trzymania wielkiej Rosji, istnienie któ- 
iej ze względu na interesy polityczne 
i gospodarcze Niemiec uważają za nie- 
zbędne. 


Laureat nagrody naukowej m. Lwowa. 


chasce. 

Uchwała ta spotka się, jak i poprze 
dnia w sprawie premji literackiej, z o- 
gólneru uznaniem. 


oa 


Katastrofa tramwajowa w Wiedniu. 
Poseł polski dr. Bader omal nie padł ofiarą. 


szalony krzyk i uczułem silne pchnię- 
cie. Dopiero po opuszczeniu samocho- 
du zorjentowałem Sie w svtuacji, mia- 
nowicie trzy wozy tramwajowe, jadą- 
ce z pełną szybkościa w dół z góry 
najechałv na mój samochód. Jedynie 
tej okoliczności, że samochód stał u- 
kośnie do szyn tramwaiowych Za- 
wdzięczać należy, że tylko tylna część 
auta została poważnie uszkodzona i oś 
ziamana. Gdyby wóz stał o parę cen- 
tymetrów dalej na szynach, nie wyszli- 
byśmy z katastrofy bez szwanku. Po- 
seł i jego małżonka odjechali innym 
samochodem, nie wzywając pomocy 
lekrskiej. Katastr ofę spowodowało po- 
dobno zepsucie się hamulców. Jedno- 
cześnie prawie wydarzyła się druga ka- 
tastrofa tramwajowa na Margarethen 
Gürtel, gdzie wskutek złego funkcjo- 
nowania hamulca wpadł tramwaj ha 
wozy tramwajowe stojące przed nim 
na przystanku. Sześć osób zostało 
rannycn. 
BĘ 1 
wydano obiad galowy, w którym wzieli 
udział przedstawiciele władz duchow- 
nych, cywilnych i wojskowych. Dnia 
27 b. m. ks. Prymas Hlond wyjeżdża 
do Lublany. 


dzial, że może liczyć na niego, a w o- 
stareczności... dobrze, niech Walter 
zrobi awanturę, Ma Karola, cóż ją 
reszta obchodzić może? Byłoby może 
nawet lepiej, żeby Walter się dowie- 
dział prawdy. Nigdy go nie kochała, 
a od czasu, gdy pokochała Charlie 
Townsenda, irytowało ją to i męczyło 
niewypowiedzianie, że musiała podda- 
wać się pieszczotom męża. Pragnęła 
pozbyć się go raz na zawsze. Swoją 
drogą nie wierzyła, by mógł jej cze- 
goś dowieść. Jeśli ją oskarży, będzie 
zaprzeczała. A jak już niepodobna bę- 
dzie zaprzeczyć, to i owszem, rzuci 
mu w oczy całą prawdę i niech sobie 
robi, co chce. 


VI. 

Już w trzy miesiące po ślubie Kit- 

ty spostrzegła, że omyliła się fatalnie. 
Była to zresztą raczej pomyłka jej 
matki. 

Strapione oczy Kitty zatrzymały 
się na fotografji pani Garstin, stojącej 
na stoliku. Nie wiedziała właściwie sa- 
ma, dlaczego umieściła tutaj tę podo- 
biznę, nie miała bowiem szczególnego 
pizywiązania do matki. Fotografja oj- 
ca stała na fortepianie, w salonie na 
piętrze. Pan Garstin wvobrażony był 
na niej w todze i peruce, ale i ten uro- 
czysty strój nie zdołał uczyni: zeń 
postaci imponującej. Był to mały, 
zwiędły jegomość o zmęczonych o- 
czach, długiej górne: wardze i wąskich 
ustach. Dowcipny fotograf kazał mů 
vśmiechrąć się przyjemnie, ale w re- 


N 
R 249 z dnia 28 października 1928. Str. 3 


Czy Sowiety zapłacą długi Ameryce? 


Berlin, 27 października. (PAT). 
„Börsen - Courier” donosi za „New 
York Herald” z N. Jorku, że rząd so- 
wiecki miał oświadczyć, jakoby goto- 
wość do zapłacenia długów rosyjskich 
Ameryce i już w tym celu rozpoczął 
rokowania z rządem, waszyngtońskim. 
Długi te tyczyć mają zapłacenia sum 
pieniężnych zaciągniętych przez rząd 
Kiereńskiego w wysokości 225 miljo- 


nów dolarów, jak również długu ro- 
syjskiego w obligacjach oraz z tytułu 
odszkodowań za skonfiskowane mienie 
obywateli amerykańskich łącznie w 
kwocie 400 miljonów dolarów. Do tej 
pory jednak rząd sowiecki nie poczy- 
nił oficjalnych propozycyj w tym kie- 
runku. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 27 października 1928. 


Ruch służbowy na obszarze Woje- 
wództwa Tarnopolskiego. 

P. Minister Spraw Wewnętrznych 
zamianował Starostę powiatowego w 
VII. st. s. w Kopyczyńcach Włady- 
sława Porańskiego referendarzem 
w VII. st. sl. w Starostwie powiato- 
wem w Częstochowie; 

przeniósł ze względów służbowych 
lekarza powiatowego w VII. st. sł. dra 
Mieczysława Kossowskiego ze 
Starostwa powiatowego w Skałacie do 
Starostwa powiatowego w Zalcszczy- 
kach. 


. 


" 


P. Wojewoda  Tarnopolski 
niósł ze względów służbowych prowi- 
| zorycznego lekarza powiatowego w 
| VIIL sc. sł. dra Henryka Salzmana ze 
Starostwa powiatowego w Zbarażu do 
Starostwa powiatowego w Skałacie, 
Oraz kontraktowego zastępcę lekarza 
powiatowego z uposażeniem wedle 
VIII. grupy dra Władysława Jasiń- 
skiego ze Starostwa powiatowego 
w Zaleszczykach do Starostwa pawia: 
towego w Zbarażu; 


Beze 


dopuścił kontraktowego funkcjo- 


narjusza kancelaryjnego Leona Ślas- 

kiego do służby przygotowawczej 
dla kandydatów na stanowisko III. 
kategorji w państwowej służbie admi- 
nistracyjnej i przydzielił go do służby 
w Starostwie ik wię w Skałacie. 


zultacie udalo mu się wywołać tylko 
groźną minę. Z tego to właśnie powo- 
du pari Garstin z pośród próbnych 
zdięc wybrała właśnie tę pozę. Uważa- 
ła, że mąż jej na tej fotografji ma wy- 
gląd > „prawdziwie sędziowski«. Na co- 
dzień bowiem opuszczone kąty ust 
i pokorne spojrzenie oczu nadawały 
jego twarzy wyraz lekkiego przysnę- 
bienia. Jej własna fotografia ukazywała 
ją we wspaniałej sukni, w której para- 
dowała na uroczystej prezentacji”, 
gdy pan Garstin otrzymał prawo przy- 
wdziania jedwabnej togi. Wyglądała 
imponująco, wyprostowana w aksami- 
tnej sukni z rozpostartym pysznie tre- 
nem, piórami we włosach i kwiatami 
w ręku. Była kobietą  pięćdziesięcio- 
letnią o płaskiej piersi, wystających 
kościach policzkowych 1 dużym, 
kształtnym nosie. Miała buine, czarne, 
gladkie włosy. Kitty podejrzewała, że 
były nieco przyfarbowane. Jej piękne, 
czarne Oczy były dziwnie ruchliwe. 
Zwracało to wprost uwagę. Było coś 
niesamowitego w tych niespokojnych 
oczach, osadzonych w nieruchomej, 
żółtej twarzy bez zmarszczek. Oczy te 
poruszały się nieustannie, obiegając o- 
sobę, z którą pari Garstin rozmawia- 
ła, potem przenosiły spojrzenie na in- 
ne osoby, znajdujące się w pokoju, po- 
czem znów wracały; czuło się, że pani 
Garstin ocenia, krytykuje, a jednocze- 
śnie jest czujna na wszystko, co się 
dzieje dookoła, i i że wyrazy, wymawia- 
ne przez nią, nie mają żadnego zwią- 
zku z jej myślami. 


Etat Ministerstwa Rolnictwa. 

P. Minister Rolnictwa przeniósł 
powiatowego lekarza weterynaryjnego 
w VIL st. sł. w Brodach Leona Lu- 
blinera z dniem 30 września 1928 
w stan spoczynku: 

przyjął z dniem r października 1928 
inż. Lesława Lamparskiego do 
sluzby w charakterze pracownika kon- 
traktowego (p. o. inspektora rolnego) 

z uposażeniem wedle VII. grupy i 
przydzielił go do służby w Urzedzie 
Wojewódzkim w Tarnopolu. 

Wojewoda T'arnopolski 
ze względów służbowych powiatowe- 
go lekarza wererynaryjaego w VIIL 
st. sł, Aleksandra Greissa ze Starostwa 
powiatowego w Zbarażu do Starostwa 


przeniósł 


powiatowego w Borszczowie; 
rozwiązał umowę służbową z kon- 
traktowym lekarzem weterynaryjnym 
ochrony kordenu granicznego Chas- 
klem (Karolem) Sommerstci- 
nemw Podwołoczysi zach, przyjmując 
go równocześnie do dalszej służby w 


charakterze kontraktowego zastępcy 


powiatowego lekarza weterynaryjnego 
z uposażeniem wedle VIII grupy z 
przydziałem do Starostwa powiatowe- 
go w Zbarażu; 

rozwiązał umowę służbową z kon- 
traktowym zastępcą powiatowego le- 
karza weterynaryinego w Borszczowie 
Teodorem Jjaziełłowiczem, 
przyjmując go równocześnie do dalszei 
służby w charasterze kontraktowego 
lekarza weterynaryjnego ochrony kor- 
donu granicznego (z uvosażeniem We- 
dle VIH. grupy) z siedzibą w Podwo- 
łoczyskach. 


VII. 

Pani Garstin była twardą, bezlitos- 
ną, wyrachowaną, zaa oszczędną 
i głupią kobietą. Była jedną z pięciu 
córek  liverpoolskiegu notarjusza, 2 
Bernard Garstin zapoznał się z nią w 
czasie swej podróży po pólnocnych 
okręgach. Wydawał się wtedy mło- 
dzieńcem bardzo obiecującym, ojciec 
jej wróżył, że zajdzie daleko. Nadzieje 
te jednak nie spełniły się. Bernard Gar- 
stin był staranny, pracowity, zdolny, 
ale zupelnie pozbawiony woli posuwa- 
nia się naprzód. Pani Garstin miała 
męża w pogardzie. Zdawała sobie je- 
dnak sprawę z tego, że powodzenie 
może osiągnąć tylko za jej pośrednic- 
twem. Jęla go więc popychać wytrwa- 
le po upragnionej drodze. Łajała go 
bez milosierdzia. Zauważyła, że jeśli 
chce go skłonić do jakiegoś czynu, 
przeciwko któremu buntuje się jego 
nadczułość, wystarczy dokuczać mu 
konsekwentnie, nie dając chwili spo- 
koju, by w końcu, wyczerpany, pod- 
dał się. Że swej strony zaś ubiegała się 
gorliwie o stosunki z ludźmi, mogą- 
cymi się jej na coś przydać. Schlebia- 
ła notar juszom, którzy mogli powie- 
rzać sprawy mężowi, poufaliła się z ich 
żonami. Była pełna uniżoności wzglę- 
dem sędziów i ich małżonek. Wielce 
sobie ceniła młodych, obiecujących po- 
lityków. 


(GHdn.). 


Str. 4 GAZETA LWOWSKA 
Za duszę śp. Marszałka Krajowe- 
go Stanisiawa hr. Badenieza odprawio- 
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Sobota 27 października 0 godz. 3-ciej 
„Rusałka* przedst. dla młodz. szkolnej. 

Sobota 27 października o godz. 7.30 „Ta- 
jemnicza Dama“. 

Niedziela 28 października o godz. 3-ciej 
pop. „Łatwiej przejść wielbłądowi!. 

Niedziela 28 października 0 godz. 7.30 
„Rusalka“ opera. 


LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


TEATR MAŁY. 

Sobota 27, Niedziela 28 i Poniedziałek 29: 
„Teatro dei Piccoli“. Dwa przedstawienia 
dziennie, o godz. 7-ej i o godz. 9-ej wiecz. 


Teatr Wielki. W niedzielę z powodu ob- 
chodu  ro-ciolecia niepodległości Republiki 
Czesko-Słowackiej daje Teatr Wielki dwa u- 
roczyste przedstawienia. Popołudniu o godz. 
3-ciej po cenach znacznie zniżonych. dana bę- 
dzie komedja Fr. Langera „Łatwiej przejść 
wielbłądowi”, a wieczorem o godz. 7.30 baśń 
operowa A. Dworzaka „Rusałka” z świetną 
przedstawicielką partji tytułowej, primadonną 
opery Narodowej Czeskiej, Zdenką Zika. O- 
bydwa te przedstawienia poprzedzone będą 
hymnami państwowemi bratnich narodów 
Polski i Czecho-Słowacji. Ponadto przedsta- 
wienie popołudniowe będzie połączone z kon- 
certem symfonicznym. 

Piotr Rajczew i Aniela Szlemińska. Słyn- 
ny tenor scen zagranicznych, Piotr Rajczew, 
pozyskany przez dyrekcję Teatru Wielkiego, 
wystąpi tylko dwa razy w operach Verdi'ego: 
„Irawiata*, 29 bm. i „Rigoletto“, 2 listopada 
br. Obok znakomitego gościa wystąpi rów- 
nież gościnnie, zaproszona przez dyrekcję te- 
atru primadonna opery poznańskiej p. Anieia 
Szlemińska, która odtworzy partję Violetty 
w „Trawiacie* i Gildy w „Rigołecie". 


Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka. 
Poniedziałek, 29 października: Else Forst- 
men, wykład dla pań na temat: Życie eroty- 
czne kobiet i odmłodzenie życia. 
Piątek, 2 listopada; Artur HERMELIN, 


Pianista. 9270-2 
Wtorek, 6 listopada; Gaspar  Cassando, 
wiolenczelista. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO; „Błękitne noce“. 
AWENUE: „Flirt na Plaży“. 
CASINO; „Córka Zorry“. 
CHIMERA; „Strzał o Północy”. 
GRAŻYNA: „Kusicielka''. 
FATAMORGANA: „Chłopczyca*. 
KOPERNIK: „Ułańskie miłostki*. 
LEW; „Cyrk Royal“. 

LUNA: Eddie Polo. 
MARYSIENKA: „Ułańskie miłostki*. 
OAZA: „Jej ojciec". 

PALACE: „Tajemnica cytadeli". 
PASAŻ: „Cyrk Tom-Mixa*. 
UCIECHA: „Przedpiekle*. 


Akcja organizowania abonentów telefo- 
nicznych wydaje już owoce. Inicjatywa Związ- 
ku Abonentów Telefonicznych we Lwowie 
przyczyniła się walnie m. i. do wydania tak 
potrzebnego spisu dodatkowego abonentów 
lwowskiej sieci telefonicznej. Idąca już w ty- 
siące liczba członków Związku wskazuje na 
niezwykłą aktualność sanowania bolączki te- 
.lefonicznej we Lwowie. Omówieniu progra- 
mu i szczegółów dalszej akcji poświęcone by- 
ło onegdajsze posiedzenie Zarządu Związku 
Abonentów telefonicznych, na którem też 
nastąpiło ukonstytuowanie Prezydjum Związ- 
ku w następującym składzie; Prezes: r. red, 
B. Laskownicki, wiceprezesi: Dr. J. Rucker, 
r. K. Maksymowicz, Dr. Feingold, jen. sekre- 
tarz: red. inż. J. Teitelbaum, skarbnik: p. J. 
Sozański. W toku ożywionej dyskusji, w któ- 
rej obok wszystkich członków prezydjum za- 
bierali głos pp. adw. dr. Thau, r. O. Fabian, 
Dornhelm i in., uchwałono wysłać na ręce 
władz warszawskich protest przeciw zamie- 
rzonemu wprowadzeniu liczników we Lwo- 
wie, memorjał w sprawie powiększenia ilości 
przewodów telefonicznych na linjach między- 
miastowych (Warszawa, Kraków), co szcze- 
gólnie dotkliwie odczuwają redakcje pism co- 
dziennych. W najbliższych dniach zostanie o- 
tworzone biuro Związku, dla przyjmowania 
zażaleń na tle funkcjonowania telefonów i in- 
terwenjowania w celu usunięcia tych dolegli- 
wości. W programie prac najbliższych jest 
urządzenie referatów wybitnych fachowców z 
dziedziny telefonji na temat konstrukcji i wad 
-w lwowskiej Centrali telefonicznej. O szczegó- 
łach akcji dalszej zostaną członkowie Związ- 
ku szczegółowo poinformowani. 

Posiedzenie Miejskiego Komitetu Wyko- 
nawczego budowy pomnika Mickiewicza w 
Wilnie, odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
października 1928 o godz. 19-stej w gabinecie 
Zastępcy Komisarza Rządu prof. dra Mata- 

kiewiczą, w ratuszu I. p. 


na zostaniz w środę 31 b. m. o 9-tej 
1ano w Katedrze łac. Msza św., na któ- 
rą zapraszają urzędnicy 'Tymczasowe- 
go Wydziału Samorządowego. 
Obchód dziesięciolecia Państwa 
Polskiego. Dnia 26 b. m. odbyło się w 
Urzędzie Wojewódzkim pod prze- 
wodnictwem Wicewojewody Gronzie- 
wicza posiedzenie Sekcii Obchodowej 
Wojewódzkiego Komitetu obchodu 
ro-lecia wskrzeszenia Państwa Pol- 
skiego. Na posiedzeniu tem przy licz- 
nym współudziale delegatów zrzeszeń 
i stowarzyszeń został ustalony osta- 
teczny program obchodu Święta ro-cio 
łecia tak w mieście Lwowie, jakoteż 
i zarysy programu obchodów prowin- 
cjonalnych. Program obchodu w mie- 
ście Lwowie zostanie w najbliższych 


dniach opublikowany obwieszczenia- 
mi na murach miasta. 
Celem ułatwienia mieszkańcom 


miasta Lwowa nabycia przepisowych 
chorągwi o barwach Państwa, odpo- 
wiadających rozporządzeniu o godłach 
państwowych, Magistrat miasta Lwo- 
wa zamówił w jednej z fabryk krajo- 
wych odpowiedni materjał na chorą- 
gwie o odpowiednich barwach bez 
szwu i polecił we własnym  za*resie 
sporządzić kilka tysięcy gotowych cho 
rągwi. Chorągwie te długości t.7o m. 
a szerokoś'i 90 cm. wraz z drzewcem 
nabywać można już dziś we wszyst- 
kich Komisarjatach dzielnicowych po 
6.50 zł. za sztukę. Wobec  zbliżaią- 
cych się uroczystości ro-lecia Obrony 
Lwowa, Ie-lecia zdobvcia  niepodle- 
głości, Zarząd miasta Lwowa ma na- 
dzieję, że nie braknie nikogo w mie- 
ście, ktoby w dniach tvch uroczy- 
stych nie wywiesił z domów i balko- 
nów swoich chorągwi narodowych. 
Wraz z chorągwiami będą do nabycia 
w komisarjatach dzielricowych nalep- 
ki na okna po 1o gr. i odznaki po 20 
groszy. 

Pobory robotników miejskich. W 
uzupełnieniu wiadomości o nowem u- 
regulowaniu poborów robotników 
miejskich Zakładów przemysłowych 
donosimy, że Magistrat opracowuje 
projekt nowego szematu prac pracow- 
ników m. Zakładów przemysłowych 
i że sprawa ta będzie przedłożona pod 
obrady Komisji budżetowej i Radzie 
przybocznej. Dopóki sprawa nowego 
szemiatu nie zostanie definitywnie za- 
latwiona uchwaliła Komisja budżeto- 
wa i Komisja przedsiębiorstw miejskich 
przedłożyć Radzie przybocznej wnio- 
sek na wypłicenie robotnikom i funk- 
cjanariuszom gminy do X-go stopnia 
włącznie dodatku kwartalnego w wy- 
sokości od 8$0—1r20 zł., co Rada przy- 
boczna uchwali niewątpliwie na naj- 
bliższem swem. posiedzeniu. 


Na ostatniem posiedzeniu Komi- 
sji przedsiębiorstw miejskich załatwio- 
no sprawę rekonstrukcii nadzwvczaj- 
nych budżetów miej. Zakładów Elek- 
trycznych, Zakładu gazowego i Zakła- 
du wodociągowego. Zastanowiono się 
w dalszym ciągu nad sprawą statutu 
miejskich Zakładów przemysłowych. 
Sprawa ta będzie jeszcze przedmiotem 


ZEGAREK 


TO SZCZYT PRECVZJI 


z dnia 28 październiką 1928. A 


obrad Magistratu i Komisji przedsię- 


biorstw komunalnych. 


Z Magistratu. Na posiedzeniu z dn. 
25 b. m. uchwalono dodatkowy kre- 
dyt na dokończenie stropu nad salą 
Rady miejskiej w kwocie zł. 23.432. 
Uchwalono wykonać  najkonieszniej- 
sze roboty remontowe w domu przy 
ul. Janłonowskich l. rr., dzierżawio- 
nym przez Policję Państwową, ko- 
sztem 15.000 zł. 


Towarzystwo opieki nad zwierzę- 
tami we Lwowie, przypomina w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 22 marca 1928 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 36 obowiązek: a) napra- 
wienia i zaopatrzenia na zimę stajen 
dla koni i bydła, jak również budy 
dla psa przed zimnem, deszczem; nie 
żałować słomy na podściółkę; b) na- 
krywanie koni derkami, zwłaszcza je- 
żeli dłużej na miejscu stoją; c) niewy- 
rzucanie psów i kotów na noc na zim- 
no. O ptakach w zimie również nale- 
ży pamiętać czas już napełniać puszki 
ziarnem do żywienia ptaków ewent. 
sypać ziarna i odpadki nietylko sikor- 
kom, ale i wróblom a nawet i wro- 
nom. Skrzynki do żywienia ptaków w 
zimie są do nabycia w Sekretarjacie 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzęta- 
mi, ul. Kopernika 20, I p., oficyny, 
drzwi 6, od godz. 6—7 wieczorem. 


Ulica Karmelicka odbija od in- 
nych arterji ruchu lwowskiego dzięki 
dawnym murom obronnym, ciągną- 
cym się wzdłuż lewej jej strony. Wieje 
od nich posmak czasów, które prze- 
szły już do historji, dla tego zakątka 
miasta naprawdę ciekawej, dzisiejsze- 
mu pokoleniu niestety nieznanej. Do- 
brzeby więc było, by tę pamiątkę z 
przeszłości przyprowadzić pod okiem 
konserwatora do odpowiedniego stanu 
i może nawet umieścić tablicę, przy- 
pominającą najazd szwedzki na Lwów. 


Pomnik Sobieskiego. Jeszcze dawna 
Rada miejska powzięła pochwały go- 
dny zamiar przeniesienia pomnika O- 
brońcy chrześcijaństwa pod Wiedniem 
na, plac przed Komendą korpusu, po- 
większenia liczby stopni pod cokołem, 
oraz odnowienia napisów. Wobec 
przedsięwzięć większego znaczenia za- 
pomniano o tem, możeby więc obec- 
nie ktoś z Rady przybocznej Komisa- 
rza Rządu podjął się poruszenia tej 
sprawy, a nie wątpimy, że załatwiona 
ona zostanie rychło, ku zadowoleniu 
wszystkich miłośników m. Lwowa. 
Wszak przed teatrem Wielkim stanąć 
ma pomnik Słowackiego; dobrze więc 
będzie, gdy i pl. Bernardyński zdobę- 


dzie nową ozdobę. 


STOŁECZNA 
Prezydent Rzplitej przyjął na 
dłuższej audjencji członka misji 


prof. Kemmerera p. Wallace Clarke'a, 
który interesuje się specjalnie przemy- 
słem górnośląskim. O godz. r2-tej w 
południe Pan Prezydent przyjął szefa 
Departamentu Sprawiedliwości w 
MSWojsk. gen. Dańca w sprawie ułas- 
kawienia i darowania kary całemu 
szeregowi skazanych przeż sądy woj- 
skowe osób wojskowych. 

P. Premjer Bartel przybył wczo- 
raj do Belwederu i odbył dłuższą kon- 
ferencję z Marsz. Piłsudskim. 


Marszałek Daszyński powrócił z 
Krakowa i przyjął prezesa BBWR. 
Sławka. 

Ulgi kolejowe. Ministerstwo Ko- 
munikacji udzieliło młodzieży szkol- 
nej ulg taryfowych na kolejach w cza- 
sie najbliższych ferji WW. Świętych, 
to znaczy od r do 4 listopada. Z ulg 
tych korzystać może młodzież szkol- 
na już we Środę, 3r października b. r. 
po lekcjach szkolnych. 


Nowe skrzynki pocztowe. Stołe- 
czna dyrekcja pocztowa zamierza 
wprowadzić w stolicy nowy typ 
skrzynek pocztowych. Są to automaty 
stemplujące każdy wrzucony do 
skrzynki list. Zaoszczędzi to pracy u- 
rzędom pocztowym. 
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KRAJOWA 


Kraków. Delegacja Towar TA 
wa miłośników i zabytków Kr% ele 
z prezesem dr. Muczkowskim na śl 
złożyła ks. Infułatowi dr. Ku 
skiemu egzemplarz monografji, Ma 0” 
na Friedberga p.t. „Założenie | i 
czątkowe dzieje kościoła Najówićć mj 
Marji Panny w Krakowie”, WY‘ nie” 
przez Towarzystwo, w uznaniu, nia 
spożytych zasług około odnowi” 


a ma s o A> mas w da 


świątyni oraz starożytnej Kolter, 
św. Florjana przez ks. KulinowskieB 
Pozatem Tow. miłośników 1 74 ug 
ków Krakowa postanowiło na vaa 1 
zgromadzeniu zamianować EA „BR 
Kulinowskiego honorowym czio j 
kiem Towarzystwa. „A k 
Gdynia. Przyrost ludność go, 


Gdyni z dnia na dzień się WZA 
Dziś Gdynia ma około 22.000 St84, 
mieszkańców. Z tego też powodu P ię 
mieszkaniowy jest wielki, JS" ko” 1 
zważy, że mieszkań jest zaledwie 9 
ło 9.000. ge 

Stanisławów. Zjazd regjonalny , ję 
legatów okręgowych B. B. W. R. Wojew s 
twa Stanisławowskiego. W ciągu meim 
września i października b. r. rozwinęli pa 
wie wybrani z Województwa StanisławowŚ e! 
go a to: dr. K. Dzieduszycki,’ dr. T. Seia 
dr. B. Wojciechowski ożywioną działał”, 
na terenie całego Województwa celem 2%% 
nizowania okręgowych organizacyj B. 
R. Po odbyciu całego szeregu zebrań 
tuujących oraz wieców poselskich we w5 or 
kich miastach i miasteczkach Woj. utwor”. 
wszędzie Okr. i miejscowe Organizacje 
W. R. które natychmiast podjęły ożyW 
pracę. Na niedzielę 28 października 
godz. 13-ej w sali Kasyna w Stanisław” 
zwołany został Zjazd Regjonalny deleg 
okręgowych B. B. W. R. Województwa, wg 
nisławowskiego, na którym wygłoszą re l 
senator dr. Szarski „O sytuacji gospoda” f 
* finansowej“, poseł dr. Zdzisław Śtroński ti 
sytuacji politycznej“, dr. Mendys „O ofi 
cacji“. Około 12 posłów i senatorów zap 
„działo przybycie swe na ten zjazd. 

Rafajłowa. Wykolejenie kolejki JW 
spowodowało śmierć robotnika Nykoły 
Kietyna. Dochodzenia w toku. 

Łanowce. Tragiczna śmierć kond 
ra. W czasie przetaczania wagonów na; 
kolejowej w Łanowcach (pow. zbaraskihy 
wpadł między nie konduktor Aleksander 
biak i zginął na miejscu. s” 

Mikołajów n. Dn. Żywy po 
Dla upamiętnienia wielkiego święta 19% 
wskrzeszenia Państwa Polskiego, ma po%*yg) 
w Mikołajowie n. Dn. (pow. Żydach ję ; 
„Przechodnia  Przeciwgruźłicza im. Stani 
wa Agopsowicza”. Mieszkańcy miasta pr” gł 
projekt komisarza Hubala co do założeni? ge 
kiej przechodni z wielką radością ora jp 
wniosek p. Breitmajera uchwalono jedn*P ję 
Śnie na zebraniu obywateli, które odby? gg 
w dniu 20 bm. nazwać powyższą przyj 
dnię imieniem Starosty powiatowego 4 
sława Agopsowicza jako dowód wdzięcz” 
za jego opiekę nad miastem. U 

Bielsk śląski. Odsłonięcie po „do 
ś. p. Narutowicza. W dn. 28 bm. odb go 
się w Bielsku Śląskim odsłonięcie pierw p 
pomnika pierwszego Prezydenta Rzplitej zp? 
Gabrjela Narutowicza. Pomnik Wystaw gs 
sumptem powstańców śląskich. Na ur pol 
tość odsłonięcia pomnika komitet ocz? 
przyjazdu Min. Składkowskiego. . ga 

Gdańsk. Tragiczny zgon znanej . f 
łaczki. Znana działaczka polska z Urzo „ih 
migracyjnego Jadwiga Domańska poz J 
się życia wystrzałami z rewolweru. Per 
tego kroku miały być warunki materjal" 


ZAGRANICZNA 


Paryż. Szwagier b. cesarza wilhelm 
cyrku. „Matin! donosi, że sżwagier (2 p 
rza Wilhelma I-go Aleksander Zubkov „o 
pisał kontrakt z cyrkiem wędrownym» 
niedługo przybywa do Paryża. Zubkov ý 
sywać się będzie w tym cyrku jako © 
brysta na koniu. 

Praga. Odznaczenie Jacka Malczesój 
go. Na posiedzeniu rady ministrów A 
dzono wniosek ministra oświaty © „A a 
artysty malarza Jacka  Malczewskieg =. 
człoąka czeskiej Akademji nauki i szuk" gęś 

Kowno  Katastrofalny nien fa” 
Dzienniki tutejsze stwierdzają K 
nieurodzaje w północnej części Litwy ję 
inwentarza żywego spadły w zastraszajć” cié 
sób, a kupujących brak, ba wieś litew$ 
pi dotkliwy brak pieniędzy. 


pons! 


ga 
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Przy bólach lub zawro o 
głowy, szumie w uszach grenit! 
ności, złem samopoczuciu po" ró” 
należy natychmiast zastosować. e 

bowany przy tych dolegliwość. ze 
dek — wodę gorzką „Franciszka J 

Sprawozdania naczelnych lekar% 5 
dów leczniczych dla choro ajna Age 
i kiszek, stwierdzają nadzwyc” p? 
teczność naturalnej wody Pram 
Józefa, jako środka przeczy re 
tego. Żądać w aptekach! 
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nasa im, Mianowskiego 
è w r. 1927. 


k w Polsce nie zna zasług i roli 
~ ralnej, Kasy im. J. Mianowskiego, 
. Od 46 lat istniejącego Instytutu 
z, Tania nauki, który co roku łoży 
J*NE sumy na poważne przedsię- 
41a naukowe, inicjuje cenne Wy 
ty "StWa, wspiera uczonych i uha- 
a Im pracę? Rzeczy to zbyt dobrze 
„ aby je szerzej omawiać. 
w is mamy przed sobą spra- 
dą anie »Kasy« za rok 1927 i z chlu- 
8 kreślić musimy stały rozwój tej 
ky. "REJ narodowej instytucji, jej po- 
d ezna działalność i owocne wysiłki 
tobra nauki polskiej. 
Na czele »Kasy« stoi prof. Karol 
we stański, prezesem Rady Nauko- 
% „JEST prof. Kazimierz Twardowski 
iły owa. Protektorat spoczywa w 
tach P, Prezydenta Rzplitej, prof. 
Mep gcickiego. Członków honoro- 
3.1 liczy »Kasa« 3, członków zało- 
Ponde 19, dożywotnich 183, kores- 
thh ntów 80, członków popierają- 
#483. W roku 1927 udzieliła »Ka- 
IM. Mianowskiego« około 150.000 
s Pomóg pieniężnych na prace ba- 
"SĄ na towarzystwa naukowe, na 
lęcw. stypendja oraz na druk wy- 
Rictw. Ponadto całv szereg insty- 
] naukowych otrzymał liczne dary 
(Kasy« w naturze, t. į. w wydaw- 
Ach książkowych tej instytucji. 
Jddy za prace naukowe przyznano 
a>” prof. Stanisławowi Zakrzew- 
u ze Lwowa (za znakomite dzie- 
© „Bolesławie Chrobrvm«) oraz 


+ (za dzieło »Rośliny pol- 
ża Wydawnictwa »Kasy« dały re- 
Świ bardzo okazały: ukończono 
k pomnikowego »Słownika Jezy- 
sh Olskiego« (48 zeszytów), wydano 
obrazy Roślinne Polski« (zeszy- 
13), podręcznik »Botaniki« dla 
Yp ków (praca zbiorowa), dalej VI, 
May, VIII tom znakomitego wydaw- 
oo Pot »Nauka Polska«, mapę 
Np. EcZNą okolic Warszawy prof. 
ej. owicza, wydawnictwo p. t. 
hoty Wyższe Rzeczypospolitei Pol- 
AS oraz prace śp. Smoleńskiego 
sielskiego, Siemieńskiego, Suchodol- 
R. i innych. 
Mig Poczeto też w r. 1927 szereg 
Łk, 3%%)] nowych, które obecnie, w 
$, zostały już ogłoszone drukiem. 
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AŁ ROLLE. 
l wędrówek po Lwowie. 


XXII. 
RGD Lwów umiał bawić się i lubit 
M 1 bezpretensionalne rozrywki. 
gu miesięcy letnich zapełniał o- 
„1 na przedmieściach i za rogat- 
| Miasta. Gromadnie maszerowano 
ski do Fleiscnmanna przy ul. Żół- 
lejj gdzie właściciel rescauracji 
Aze stale powtarzanego konceptu. 
SĘ Panie Fleischmann, ta ryba cu- 
— wołał zirytowany gość. 
Ero nie ryba, to ia — odpowia- 
4, stoickim spokojem. 
ice dzony do far- 
N PT ten, wprowa zony do far 
4 Łyczakowie«, wywoływał w 
byją lwy śmiechu, tembardziej, że 
h ną na bruku lwowskim postać 
Rz Manna, odtwarzał Ferdek Feld- 


tę line p 
w Przy 
e © 
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warzystwo dążyło do ogro- 
ui. Łyczakowskiej, na Po- 

TA; zy do browaru w Lesieni- 
Dae wreszcie gromadziło się »za 
A eo 0 SĘ 
ha zag zypiec, skrzypiącej trąDkK1 
Mor: g0 basu, albo nawet zwykłej 
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tok, tańczono do upadłego, a 

Y Przede Đabijano sobie guzy. 
łąki, escia lwowskie — przede- 
ją” o, Słęn Łyczaków — śpiewały chę 
pe Gej, "W do piosenek dostarczali 


Rzu- 


Nieznanego nazwiska. 


Nadto »Kasa« subwencionowała liczne 
czasopisma 1 wydawnictwa naukowe 
— zapomogami częściowemi, udzieliła 
wsparcia maiterjalnego kilku autorom 
i pismom naukowym na dokończenie 
druku. Z prac organizacyjno-nauko- 
wych zasługuje na podkreślenie urzą- 
dzenie. il. Zjazdu Naukowego, w kwie 
tniu 1927 w Warszawie, którego ob- 
rady poświęcone były zadaniom nau- 
kowym i pedagogicznym szkół akade- 
mickich w Polsce. Nakoniec wspo- 
mnieć trzeba, że »Kasa im. Mianow- 
skiego« zajmowała sie także w r. 1927 
organizacją wewnętrzną Instytucji (re- 
wizja regulaminów. administracja wy- 
dawnictw) i brała udział w działalnośc! 
i pracy pokrewnych instytucyj nauko- 
wych i społecznvch. 

Dochody »Kasy« wynosiły w roku 
sprawozdawczym 270.893 zł. 76 gr. 
rozchody 286.636 zł. 97 gr.. Bilans ra 
chuckowy zamyka się po stronie 
czynnej i biernej sumą 730.919 zł 
53 SE NDZ. 

Oto jest sprawozdanie z życia i tru- 
dów  zasłużonej Instytucji za ostatni 
rok wytężonej 1 zbożnej działalności 
Społeczeństwo polskie patrzy na nie z 
uznaniem i szacunkiem. Pożądanem 
byłoby jednak, aby do tego szacunku 
przyłączyło się także czynne poparcie 
celów i pracy »Kasy im. J. Mianow- 
skiego< przez wpisywanie się jak naj- 
liczniejsze na jei członków. Tak się 
dzieje oddawna w byłem Królestwie: 
dłaczegożby Małopolska miała okazać 
sie pod tym względem mniej kultu- 
ralną? Ga). 


Helen Parkhurst: Wykształcenie 
według Planu Daltońskiego. Książnica- 
Atlas Lwów-Warszawa. 1928. 

System nauczania nazwany od mia- 
sta Dalton w Stanach Zjednoczonych, 
wzbudził zainteresowanie w większości 
krajów kulturalnych. Twórczyni jego, 
Miss H. Parkhurst napisała książkę, 
która się obecnie ukazuje w przekładzie 
polskim. Książka ta została już przełó- 
żona na kilkanaście języków. Autorka 
przedstawia w niej zasady systemu, 
metodę, i przykłady zastosowania. W 
Polsce zaczynają się próby stosowania 
systemu Daltońskiego w szkołach róż- 
nych typów. Nauczyciele szkół powsze- 
chnych, zmuszeni do prowadzenia t. zw. 
cichych zajęć, z korzyścią mogą posłu- 
giwać się metodą Daltońską. System 
daltoński nie wymaga żadnych inwe- 
stycyj i może być stosowany częściowo 


cali w lud coraz to nowe strofy, lu- 
dek chwytał je i popularyzował. Z 
przedmieść wkraczały one do śród- 
mieścia, niektóre nawet spotkały się 
z masą drukarską i czcionkami. 

Łyczaków, śpiewający i hałasujący 
po nocach, nie znosił bratania się z o- 
bywatelami innych dzielnic miasta. 
Zazdrosny byi zwłaszcza o swoje dzie- 
woje. Znaną obecnie zasadę »Swój do 
swego«, wprowadzał już wówczas w 
Życie z małą jeno zmianą: »Swoja dla 
swoich«. Nieraz też trafiało się. że 
skoro kogoś napastowano w nocy, 
wyjaśniał krótko: »Kusz batjar. Ta Ja, 
swój!« i mógł iść dalej spokojnie choć- 
by na Pasieki. Gdy jednak po za ko- 
ściół św. Antoniego posunął się »obcy« 
i próbował tam »grać pana« lub fan- 
faronować, wracał z mocno poprzetrą- 
canemi gnatami. 


Wprowadzeniu tramwaju elektry- 
cznego krupiarki i rzeźniczki łycza- 
kowskie były stanowczo przeciwne; 
wywracał on do góry nogami wszyst- 
ko, w dziwnej dysharmonji pozosta- 
wał z odwiecznemi tradycjami i zwy- 
czajami. Skoro tramwai, mimo to, ru- 
szył ku parkowi Łyczakowskiemu. 
konserwatywna krupiarka przywitała 
pierwszy wóz tej europejskiej lokomo- 
cji wystawieniem tego. o czem się bez 
osłonek nie mówi w szanującem się 
towarzystwie. Skazano ją za to na 
grzywnę, dzisiaj zaś, po tylu latach. 
dochodzimy do srnutnego  stwierdze- 
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w różny sposób, daje więc rozległe 
pole do doświadczeń każdemu nauczy- 
cielowi. Żywy i bogato ilustrowany 
przykładami obraz zastosowania syste- 
mu w Ameryce i Anglji zachęca do 
tego i wskazuje drogę. Książkę poprze- 
dza słowo wstępne, napisane specjalnie 
do polskiego wydania przez panią Belłę 
Rennie i prof. T. P. Nanna. Przekładu 
dokonali p. Zofja Uimńska ip H.E. 
Kennedy. 


Muzyka i muzycy polscy w Chi- 
cago. „The Sherwood Music School” 
w Chicago, licząca około 5.000 u- 
czniów, zaangażowała na profesorów 
muzyki trzech Polaków: Andrzeja 
Skalskiego, Jerzego Szpinalskiego i Mi- 
chała Wiłkomirskiego, którzy objęli 
kierownictwo poszczególnych wydzia- 
łów szkoły. W Ravina Park pod Chi 
cago, odbył się doroczny koncert pol- 
skiej muzyki i śpiewu pod kierownic- 
twem E. Delamartera z udziałem I. 
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NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Burskiej, M. Ziółkowskiego, M. Wił- 
komirskiego i I. Szpinalskiego. W Chi- 
cago powstał ostatnio Klub Opery 
Polskiej, mający na celu krzewienie 
sztuki wokalnej wśród szerokich rzesz 
miejscowej polonii. 


Wizyta wybitnego krytyka artys- 
tycznego w Krakowie. Do Krakowa 
przybył Wiliam Ritter, wybitny kry- 
tyk sztuki, pisarz i esteta, aby wejść 
w bezpośredni kontakt z polską sztu- 
ką i kulturą. Dla sztuki polskiej żywi 
Ritter ogromne uznanie, a nawet en- 
tuzjazm i od lat 30 poświęca jej nie- 
zliczoną ilość korespondencji, krytyk 
i artykułów, pisanych w języku fran- 
cuskim i umieszczanych w główniej- 
szych miesięcznikach i tygodnikach 
zachodniej Europy. Pisał on obszerniej 
o Wyspiańskim, Stanisławskim i Me- 
hofferze. 


Tygodniowa Bibljograja Regjonalna 
z Województw Iwowskiego, stanisławow- 
skiego, tarnopolskiego i wołyńskiego. 

opracowana przez 


Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 


19 do 25 października 1928 r. 


Artwiński E.: 
wieku dziecięcego. 
Książnica-Alas, 80, str. 45. 
gjeniczna, zeszyt XII!) 

Bober Adam Wikor; Ćwierćwiecze Stowa- 
rzyszenia Drukarskiego Personalu Pomocni- 
czego. Lwów, 1928. Nakł. Sowarzyszenia. 
(Druk. Książnica-Atlas.) 8° obl., str. 64. 

Champsaur Felicjan; Siewca miłości. Po- 
wieść. Przekład Stefana Obminskiego. Lwów 
[1928]. Wyd. „Globus*. Druk. „Sztuka“. 80, 
Str. 213. 

Gabel W. Dr.: Wskazówki dotyczące ba- 
dania lekarskiego wychodźców. 2 wyd. Lwów, 
1929. (Czcionkami „Drukarni Lwowskiej*.) 
89, str. 47, 3 nib. 

Goethe Johann Wolfgang von; Hermann 
und Dorothea, wydał z objaśnieniami i słow- 
niczkiem Stanisław Gayczak. 3 wyd. Lwów— 
Warszawa, 1928. Książnica-Arlas. 8°, str. 193, 
1 nlb. (Bibljoteczka niemiecka, zesz. 1.) 

Jednodniówka, wydana dla uczczenia 
Świętej Teresy od Dz. J. z okazji ogłoszenia 
jej Patronką Diecezji Łuckiej i pierwszego jej 
Święta... Łuck, 1928. Tłocz. w Drukarni Ku- 
rji Biskupiej. 40, str. 16, 4 tablice w tekście. 

Kolbuszewski Kazimierz: Przegląd prac 
z zakresu dziejów reformacji w Polsce. Lwów, 
1928. (Druk. Zakł. Narodowego im. Osso- 
lińskich.) 8°, str. 19. (Odbitka z „Pamiętnika 
Literackiego", R. 25.) 

Łoś Jan: Zasady ortografji polskiej i słow- 
nik ortograficzny według zasad Polskiej Aka- 
demji Umiejętności. 4 wyd. Lwów Warsza- 
wa, 1928. Książnica-Atlas. 89, str. 224. 
Ossendowski Ferdynand Antoni; Pod pol- 


O chorobach nerwowych 
Lwów— Warszawa, 1928. 
(Bibljoteczka hi- 


nia faktu, iż wraz z tramwajem elek- 
trycznym, wtargnęły na Łyczaków, 
tak specjalnie polski, mniejszości na- 
rodowe, może więc owa krupiarka, w 
przeczuciu groźnej ewolucji, broniła 
w tyle niedyskretny sposób stanu pol- 
skiego posiadania. 

Dzięki zabiegom grona wypróbo- 
wanych przyjaciół i obrońców polskie- 
go Łyczakowa z b. prezydentem mia- 
sta, Józefem Neumannem na czele, 
wyrósł tam w oczach naszych okazały 
gmach Sokola „który z pewnością stać 
będzie na straży i nie pozwoli uronić 
nic ze skarbca, przekazanego dzisiej- 
szemu pokoleniu przez jego ojców 
i dziadów. 

Z tramwaju korzystają chętnie 1 
krupiarki łyczakowskie. Protest pro- 
testem — wygoda wygodą. A skoro 
która z nich miała na targu w rynku 
>dobry dzień«, nie przyjmuje często- 
kroć od konduktora reszty ze złotego. 

— Ta bierz pan = «łumaczy ze 
specjalnie lwowską »swojskością«. — 
Zarobiła ja, zarób i pan. 

Konduktor zna się na grzeczności, 
gdy więc obywatelka łyczakowska za- 
mierza opuścić tramwaj, zatrzymuje 
na stacji wóz dłużej, jejmość bowiem 
z tdem  przeciska się przez jego 
drzwiczki, musi ponadto zabrać z so- 
bą nieokreśloną ilość węzełków i pa- 
czek. 

Tak działo się na przedmieściach. 
W parku Kilińskiego, w restauracjach 


ską banderą. Powieść historyczna z czasów 
króla Zygmunta MI. Lwów, 1929. Książnica- 
Atlas. 89, str. 295, 1 nlb. 

Pareński Aleksander dr.; Zarys monografii 
rzeki Prypeci. Lwów, 1928. Odbitka z „Cza- 
sopisma Technicznego”. 40, str- 27. 

Przyroda i Technika. Miesięcznik, wyda- 
wany staraniem Polskiego Towarzystwa im. 
Kopernika. Rok 7, 1928, zeszyt 8, 8%, Str. 
337—384. Lwów, 1928. Książnica-Atlas. 

Rozmyślania o konstytucji polskiej. Czwar 
ta brygada maszeruje, wydał Walenty Leopo- 
lit. Lwów, 1928. Nakł. i druk. Ludowego 
Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego. 
89, str. 55. 

Muzeum. Czasopismo poświęcone sprawom 
wychowania i szkolnicwa. Wydawane stara- 
niem Okręgu Lwowskiego Tow. Naucz. szkół 
średnich i wyższych. Rocznik 43, zesz. 3. 8% 
str. 193—288. Lwów 1928. Książnica-Atlas, 

Borot'ba. Odnodniwka, Lwiw, 21. X. 1928. 
(Red. M. Kotuśkyj.) Lwiw, 1928. Druk. Na- 
ukowoho Tow. im. Szewczenka. F°, str. 4. 

Kooperator, Ukraińskyj, Odnodiwka z na- 
hody  Hospodarczo-Kooperatywnoho  Swjata 
w Łućku. Łućk, r928. Druk. J. Richter. 4°, 
str. 8 nlb. 

Odnodniwka, Rilni robitnyky! Bezze- 
melni i małozemelni seljane. [Ulotka.] Lwiw, 
1928. Druk. A. Gojawiczyńskiego. 

Kropywnyćkyj M. Ł.: Wij. Fantastyczna 
komedija na $ dij i apoteozom. Lwiw—Ter- 
nopil—Nju-Jork [1928]. Nakł. Wyd. Podil- 
śka Teatralna Bibljoteka. Druk. A. Sałewycza 
i S-ki. 4, str. 18. 

Towaryszi i Towariszky! Strajkujuczi 
łodzki tekstylnyky... Lwiw, 1928. Druk. A. 
Gojawiczyńskiego. [Ulotka.] 

Zwit z dijalnosty Podilśkoho Sojuza Ko- 
operatyw,  Kooperatywy z widpowidalnostju 
udiłamy w Ternopoli na adm. rik 1927/28. 
Ternopil, 1928. Nakł. Podilskoho Sojuza Ko- 


operatyw. Druk, A. Sałewycza i S-ka. B% 
str 32. 
ogrodu Pojezuickiego i Wysokiego 


Zamku bywało również tłumno, w 
niedziele zaś i święta pociągi przewo- 
ziłv tysiące Lwowian, zrazu do Zim- 
nej Wody, w latach późniejszych do 
Brzuchowic i Janowa, którego miód 
zyskał sobie sławę niemałą. 

Późną jesienią życie w ogródkach 
zamierało, rozśpiewane przedmieścia 
mitkły, dźwięki harmonii dolatywały 
z szyneczków. W śródmieściu odcho- 
dziła kawa i herbata po nielicznych 
kawiarniach, z których t. zw. »Pie- 
kiełko« przy ul. Krakowskiej, jedyny 
bodaj lokal otwarty przez całą noc, 
posiadający ponadto  najobfitszą czy- 
telnię dzienników, gromadził stale 
przedstawicieli miejscowej prasy. Że 
ram bywało od czasu do czasu, gdy 
goście, rekrutujący się z najrozmait- 
szych kół społecznych, zbyt ochotnie 
zaglądali do kieliszków, gorąco, jak 
w prawdziwein piekle — o tem pamię- 
tają ludziska dawnego autoramentu. 

Pamiętają oni nabewne i wesoły 
przybytek »wujcia« Fedorowicza przy 
ui. Dominikańskiej, i Danka, i lokal 
»pod słowikamie w parterowej rude- 
rze przy pl. Bernardyńskim, z uroczą 
Ellą Diensał, bufetową, i wreszcie „Or- 
łeum« Klingsberga przv ul. Zimorowi- 
cza, w miejscu, w którem wznosi się 
obecnie okazały gmach Towarzystwa 
pedagogicznego. 
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GAZETA LWOWSKA 


SPRAWY GOSPODARCŻE. 


e e 
Na marginesie polsko- 
LJ LJ LJ 
angielskich pertraktacji 
węglowych. 

W tej tak ważnej dla polskiego 
przemysłu węglowego kwestji należy 
zanotować ważny epizod jaki miał 
niedawno miejsce. Mianowicie w Lon- 
dynie odbyła się Świarowa konferen- 
cja energetyczna. Brało w niej udział 
około 40-tu państw, które wysłały 
swych przedstawicieli przeważnie de- 
legatów przemysłu produkcji środków 
opałowych. Oczywiście naiwiększą ro- 
lẹ na konferencji odgrywały zagad- 
nienia przemysłu węglowego, było 
więc odpowiednie pole dla zbadania 
gruntu i przeprowadzenia rozmów w 
kwestji porozumienia węglow. angiel- 
sko-polskiego. Pomimo, że rozmowy 
te były już poprzedzone wizytą prze- 
mysłowców węglowych angielskich w 
Polsce w lipcu b. r., nie udało się te- 
raz w Londynie wyjść poza ramy luź- 
nych, przedwstępnych rokowań © 
wzajemne rozgraniczenie  dotychcza- 
sowych rynków zbytu. Jakkolwiek w 
gronie naszych delegatów znajdowali 
się przedstaw:ciele polskiej konwencji 
węglowej, co umożliwiało prowadze- 
nie pertraktacji w imieniu całego pol- 
skiegu kopalnictwa węglowego, to jed- 
nak nasi partnerzy angielscy nie mieli 
mandatu do występowania w imieniu 
całego przemysłu węglowego Anglii. 
Angielskie bowiem  kopalnictwo roz- 
bite jest na szereg zagłębi o różnorod- 
nych interesach eksportowych. To nie 
zorganizowanie angielskiego przemy- 
słu węglowego jest zapewne główna 
przyczyną powolnego przebiegu ro- 
owań. 

Pomimo tego należy stwierdzić, 
że w angielskich sferach  przemysło- 
wych wzrasta coraz bardziej zrozu- 
mienie niebezpieczeństwa Polski jako 
groźnego rywala na rynku węglowym. 
Opinia o dobroci polskiego węgla, jako 
paliwa, wzrasta z każdym miesiącem 
i penetruje nawet do rejonów dotąd 
wyłącznie obsługiwanych przez węgiel 
angielski. 

Jeżeli tylko polskie kopalnie nie 
zostaną obciążone nową podwyżką 
płac robotniczych, wydaje się niewąt- 
pliwem, że stanowisko naszych prze- 


mysłowców przy dalszych rokowa- 
niach o porozumienie węglowe pol- 
sko-angielskie, będzie bardzo silne. 


Jest to sprawa bardzo ważna, bo dal- 
sze pertraktacje mają być niebawem 
wznowione. , 


Kodeks rolny. k 
Przewodniczący powołanej przez 
p. Ministra Reform Rolnych komisii 
do uporządkowania ustawodawstwa 
rolnego, prof. Leopold Jaworski o- 
pracował projekt kodeksu rolnego, 
mający służyć za podstawę dla utwo- 
czenia systemu prawa rolnego, obej- 
mującego wszystkie zagadnienia rolne 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. 
Nie wchodząc w racjonalność poglłą- 
dów autora, pragniemy jedynie po- 
dać ogólną choćby treść tej niezwykle 
ciekawej rzeczy, Autor stoi na stano- 
wisku, że reforma rolna nie powinna 
służyć do dezorganizowania produkcji 
rolnej przez rozdrabnianie jej warszta- 
tów, lecz przeciwnie winna dążyć do 
tworzenia silnych gospodarczo jedno- 
stek, którym należy zapewnić trwa- 
łość i możność rozwoju. Za taką zdro- 
wą komórkę organizmu gospodarcze- 
go uważa projektodawca  »przedsię- 
biorstwo rolne«. Termin ten daje no- 
we pojęcie prawne warszratu rolnego 
niepodzielnego. Do rej kategorji mają 
się zaliczać te gospodarstwa, których 
cała produkcja jest skoordynowana 
względnie uzupełnia się, według zgó- 
ry zakreślonego planu »prowadzona 
pod jednym zarządem i „będąca przed- 
miotem prawa własności jednego i te 
go samego podmiotu«. Produkcja rol- 
nicza musi być głównem zajęciem 
przedsiębiorcy rolnego. 


Projekt nic godzi się na żadne z u- 
tartych określeń typów gospodarstwa 
rolniczego. Wprowadzając pojęcie 
»przedsiębiorstwa rolnego« stawia je- 
dynie dwie granice: minimalną, dającą 
możność utrzymania się z reli bez ko- 
nieczności szukania pobocznego za- 
robku i maksymalną, którą określają 
względy natury czysto rolniczej. Mię- 
dzy temi granicami dopuszczalne jest 
tworzenie gospodarstw o najrozmait- 
szych rozmiarach. Autor zaznacza: 
»Niniejszy kodeks pragnie skierować 
myślenie w sprawach rolnych na inne 
tory. Przedewszystkiem zrywa z po- 
glądem, jakoby geometryczne kryte- 
ijum mogło być ogólnie użytem do o- 
zaaczania typów gospodarstw. Może 
być tylko pomocnicza wskazówką i 
to w lokalnem znaczeniu«. A dalej: 
»Jest rzeczą aktualnej polityki rolnej 
danego rządu i sejmu, czy chce two- 
rzyć względnie popierać pewien ty!ko 
typ, czy równomiernie różne typy; 
ale kodeks powinien dać możność sto- 
sowania wszystkich _ ewentualności. 
Przeciwko takiemu szerokiemu posta- 
wieniu sprawy przemawiać mogą tyl- 
ko obawy, zrodzone z nastrojów pe- 
wnej danej epoki. Kodeks nie powi- 
nien się z niemi liczyć, jako z obja- 
wami przemijającemi«. 

Projekt wprowadza pozatem nowe 
typy gospodarstw, jak: osady rodzim- 
ne i osady wojskowe, spółki przedsię- 
biorstw i t. d. 


Bilans Banku Polskiego. Bilans B 
Polskiego za drugą dekadę październi- 
ka b. r. w pozycji kruszec (609.5 milj. 
zł.), walucy, dewizy i należności zagra- 
niczne (4071 mili. zł.), wykazuje 
wzrost o t.9 milj, zł. do łącznej sumy 
1.0795 milj. zł. Walutv i dewizy nie- 
zaliczone do pokrycia zmaiejszyły się 
o 12.000 zł. (197.6 milj. zt.). Portfel 
weksłowy zmniejszył się o 6.9 milj. zł. 
(634.2 milj. zł). Natychmiast płatne 
zobowizzania (566 mili. zł) i obieg 
biletów bankowych (1.202.7 milj. zł.) 
zmniejszyły się łącznie o 4.8 milj. zł. 
do sumy I.768.8 mili. zł. Przvięty de 
zapasów Banku stan polskich monet 
srebrnych i bilonu wzrósł o 4.3 milj. 
zł. (5 milj. zł.). Inne pozycje bez więk- 
szych zmian. 


Bukareszteński »Curantul« donosi, 
że wiceprezydent rumuńskiego Banku 
narodowego, Kiriatescu, udał się do 
Parvża celem podpisania układu z fran 
cuskim Bankiem narodowym co do 
udziału Francji w stabilizacji rumuń- 
skiej waluty. Z Francją osiągnięto rze- 
komo zupełne porozumienie. 


Dostawy dla kolei jugosłowiańskich. 
W związku z prowadzonemi przez ju- 
gosłowiańskie ministerstwo kolei ukła- 
dami z firmami nsemieckiemi w spra- 
wie dostawy materiału kolejowego, 
przedstawiciele jugosłowiańskiego prze 
mysłu żelaznego wystapili do biało- 
grodzkiego ministerstwa z prośbą o u- 
względnienie przy dużych dostawach 
materjału przedewszystkiem przemy- 
słu krajowego i sprowadzanie Z za- 
granicy tylko materiału niewytwarza- 
nego w kraju. Wobec tego, wkrótce 
mają być ogłoszone przetargi potrzeb- 
nego materjału, w którvch mają wziąć 
udział zarówno firmy jugosłowiańskie 
jak zagraniczne. 


Komitet dła ochrony praw właści- 
cieli papierów pożyczkowych rosyj- 
skich, W Londynie utworzył się 
międzynarodowy komitet dla ochro- 
ny praw właścicieli papierów pożycz- 
kowych rosyjskich. Komitet zaznacza, 
że nie uprawia żadnych celów polity- 
cznych i że nie kieruje się wrogiemi 
tendencjami wobec Sowietów. Jedynem 
zadaniem komitetu jest ochrona inte- 
resów posiadaczy papierów i stworze- 
nie organizacji, która w odpowied- 


z dnia 28 października 1928. 


nim czasie pertraktowałabv z rządem 
sowieckim. W komitecie zastępowane 
Są organizacje właścicieli niemców, an- 
glików, francuzów, holendrów, bel- 
gów, duńczyków 1 szwajcarów. W 
tych dniach odbyło się pierwsze ze- 
branie komitetu. 


Młodzież akademicka w obronie 
bilansu handlowego. W cych dniach 
zorganizowano w Krakowie akade- 
micki komitet Ligi Samowystarczal- 
ności gospodarczej, mający na celu or- 
ganizację czynnego poparcia przez ca- 
le społeczeństwo watki z biernym bi- 
lansem handlowym. W najbliższym 
czasie zorganizowany będzie przez 
młodzież tydzień  samowystarczalno- 
ści gospodarcze:. Dla poparcia Ligi 
zwołał krakowski komitet akademic- 
ki w piątek 26 b. m. wiec ogólno-aka- 
demicki. 


Nowy szlak wywożowy dla Pol- 
ski. Pan C. Dimitriu rumuński mini- 
ster komunikacji oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że w jego programie 
o rozbudowie rumuńskiej kolei jed- 
nym z głównych punktów jest zało- 
żenie podwójnych torów między Cer- 
nauti (Czerniowcami) i Marasesti. 
Wskutek tego przywóz towarów z 
Polski do Bliskiego Wschodu byłby 


znacznie ułatwiony. 


ZZ Z OZZIE Z ZZ ZZO 
Giełdy. 


GIEŁDA LWOWSKA 
z dnia 26 października 1928. 
4% |. z. Bku Hip. 45.—. Gazy wsch. 
26.75, 27.—, 4% Inwest. I21.—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, dnia 26 października 1928. 

Ziemniaki nadal przedmiotem żywego 
obrotu. 

Pszenica poszukiwana lekko zwyżkuje, 
natomiast jęczmień przemiałowy i wszystkie 
gatunki fasoli spadły w cenie. 

Tendencja niejednolita, usposobienie spo- 
kojne. 

Pszenica kraj, dw. ex 1928 770/780 gr. 
od 46.50 do 47.50. Pszenica kraj. zb. 730/740 
od 43.75 do 44975. Jęczmień małop. browar. 
od 30.50 do 31.50. Ziemniaki przemysłowe od 
5.75 do 6.25. Fasola biała od 85.— do 110—. 
Fasola kolorowa od 55.—. do 60.—. Fasola 
krasa od 75.— do 85.—. 

Inne kursa niezmienione, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 października 1928 


Dolary St. Zjedn. 3:88 890 88675 
Franki franc. 35:10 35:19 3501 
Belgja 123:9500 124-26-00 123-64-00 
Holandja 35750 35840 35660 
Kopenhaga 23770 23830 237/10 
Londyn 43:24:00 43:3500 43:14 
Nowy jork 8:00 8:92 8:88 
Paryż 348450 349500 34:77:00 
Praga 25 42 26 48 26:36 
Szwajcarja YALE IE ri 
Sztokholm 23830 23890 23770 
Wiedeń 12540 50 12571:00 125:09-00 
Włochy 46:71:00 4673 46:59 


5°%/., pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60:75 
pożyczka kolejowa —'— 102:50 
pożyczka dolarowa 86:00 _ 
dolarówka 000 10400 100:00 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94'00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 października 1928 


Bank Dysk. 18450 Modrzejów 3400 
Bank Handl. 120:00 Ostrowiec 1. 115:00 
Zw. Sp Zar. 80.00 Starachowice 4450 
Bank Polski 17450 Syndyk. rol. 10:00 
Dąbrowa 8-00 Zieleniewski 15700 
Siła i Światło 13500 Zawiercie 10:25 
Warsz. cuk. 52:50 Borkowski 16:80 
Węgiel 98:00 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 43:00 Siersza d. 56:00 
Lilpop_ Rau 36:75 Rudzki 3900 
Bank Zachod. 32:50 Spirytus 25:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 26 października 1928 


Bank Przem. 17600 Siersza g. 57:50 
B. Polski 17400 Parowozy 33:00 
Zieleniewski 15400 Chodorów 19400 
Piasecki 12-00 Niemojewski 230-00 
Tohan 23:00 Chybie 70-00 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 26 października 1928 


Amsterdam 28452 Bankverein 25:90 - 
Belgrad 12:47 Bodenkredit 11050 
Berlin 16910 Kreditanstalt 5900 
Bruksela 98:63 Anglobank 26:85 
Budapeszt 123773 Hipoteczny 93:55 
Bukareszt 428 Kompas 0:77 


nt d all all 


Jak zagranica propaguje krajom 


wytwórczość? Ze względu na Z? igl 
jacy się u nas tydzień samowysta' cić 
ności gospodarczej, godzi się ZW 


; ry 
uwagę na fakt, że ostatnio 1 W aj 
3 > 
postanowiły przeprowadzić pod 


ETS 7 : : ma 
siem » Tydzień węgierskie akcję. zby” 


jącą na celu również popieranić pe 
tu wytwórców produkci krajo po” 
Propaganda ta obejmuje nietylko P% 
. , . jA w 

pieranie i ochronę produktów le 

gierskiego przemyslu i rolnictwa: “mi 
również węgierskiej produkcji U*? 
słowej. 


Tydzień węgierski obejmować bę 
dzie dwie fazy: propaganda wstęp” 
(propaganda na ulicach. lokalach bat | 
dlowych, wykłady radiowe i ! E 
we), i właściwy tydzień (od 3. do ; 
listopada). W tym czasie w wystawać 
sklepowych wystawione będą wyi 
nie towary węgierskie. ozdobione © 
blematami » Węgierskiego Tygodnie 
a kupcy oferować będą swym * p 
biorcom jedynie towary pochodze” 
węgierskiego. Zarówno w przyg9 
waniu, jak przeprowadzeniu węg” 
skiego tygodnia wezmą udział wszy r. 
kie czynniki węgierskiego życia kult 
ralnego i gospodarczego. W samy” 
Budapeszcie bierze udział 10 org" 
zacyj 1 korporacvi. 


Kopenhaga 18915 Landerbank 30% 
Londyn 34:42 Merkury 22: 
Madryt 11415 Unionbank = 
Medjolan 3418 Obrotowy u8Ag 
N. Jork 70955 Kolej półn. 16 
Paryz 2073 Zivnostenska 145 
Praga 21:02 Czerniowce TL 
Sofja 5:11 Austr. kol. p. 25% 
Sztokholm 189:70 Kolej połudn. 1308 
Warszawa 79:81:50 Goleszów 42150 Á 
Zurych 1386:54 Cement 1500. 
Amerykańskie 706 75 Browary 18050 
Niemieckie _ 16890  Alpiny 30 > 
Bułgarskie 1568:90 Berg u. Hut. 833 I 
Francuskie 27:64 Krupp 115 h 
Włoskie 3708 Poldi Hütten 1827) 
Jugosłow. 1242 Prager Eisen 431 
Polskie 80:02 Rima 129" to 
Czeskie 20-99 Skoda 294:5; 
Węgierskie 12386 Siersza 18% 
Szwajcarskie 13615 Silesia Od 
Angielskie 34:35 Zie'eniewski 125 .50 
Holenderskie —'— Apollo 1577 
Rumuńskie 42950 Fanto s 
Belgijskie —'— Karpaty 2750 
Renta majowa 075 Galicja 0 
Renta lutowa 075 Nafta 3.00 
Renta koron. 0'716 Schodnica 103 
Dunaj S. Adria 8545 Rakszawa 751 
Tureckie 2950 Bank Małop. 0 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 26 października 1928 


Otwarcie Zamknie 

Paryż — - 20:31: 
Londyn —— 25:20 
Nowy Jork ——— 5127 

elgja — 72 
Włochy Ez 27 80 
Hiszpanja — 8395 
Holandja —- 2086 
Berlin —— 123 rd 
Wiedeń —— 7310 
Sztokholm as 138 
Oslo —— 1385% 
Kopenhaga — 13855: 
Sofja z= 340 
Praga —— 85:00 
Warszawa ——- z | 
Budapeszt —— 90-65, | 
Białogród —— M 
Ateny —— 
Konstantynopol —— 3 
Bukareszt —— 
Helsingfors —— 13' 
Buenos Aires —— 21 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 26 października 1922 


Londyn 12410 Holandja 1078.90 
N. Jork 25:59 Praga 1550 
Belgja 355'50 Rumunja 610 
Włochy 134:05 Niemcy 36 
Szwajcarja 49225 Wiedeń 


GIEŁDA LONDYŃSKA: 
Londyn, dnia 26 października 19 206 


N. Jork 48496 Niemcy | 2 61 
Holandja 120968  Szwajcarja 163 48 
Francia 12409 Praga 34 95 
Belgja 34-887 Wiedeń 43 
Włochy 92:60 Warszawa 


Redaktor naczelny i odpowie X 
Dr. MARCELI SZARO 


| 
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Wgłoszenia urzędowe. 


X AMORTYZACJE. 


he 6/28. Na wniosek Józefa Sleindera 
wim 2e górnej zarządza się postępowanie 
NA UMorzenia książeczki wkładkowej Nr. 
t ytułowanej Pożyczka dla Składnicy 
u. tolniczych w Rymanowie, opiewającą 
KO Ę Józefa Sleindera na kwotę roo dola- 
; "a miała zaginąć. Posiadacza tej ksią- 
Wzywa się, aby ją do 6 miesięcy po 
ń c edyktu. przedłożył podpisanemu 
W W przeciwnym razie Sąd uzna ksią- 
tẹ za umorzoną i bez znaczenia. 


kd 
o 


j Sąd powiatowy. 
Manów, dnia 3 października 1928. 9324 


s FIRMY. 

„aj 1436/28/A. V. 276. Zmiany dotyczą- 
dą MY pojedynczej, Do rejestru wpisano 
Sierpnia 1928. Siedziba firmy; Kry- 


oc Kubelki. 9304 
KA Okręgowy j. handlowy, Oddz. IV. 
(W, dnia 4 sierpnia 1928. 


a 932/B. Il. 371. Zmiany dotyczące fi- 
j Y spółki. Do rejestru wpisano dnia 12 
1928, Brzmienie firmy: Bank handlowy 
©) aSzawie Spółka Akc. Oddział we Lwo- 
a zaziba firmy zakładu głównego: War- 
W ilja Lwów. Zmiany: Dyrektorem od- 
"ug Lwowie ustanowiono Bernarda Zif- 
|. wicedyrektorem tegoż oddziału Mie- 
Baranowskiego. 9305 


Sąd okręgowy cyw. j. handłowy. 
“Ww, dnia ir maja 1928. 


1457/28/B. II. 371. Zmiany dotyczą- 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 
ia 1928. Siedziba firmy: Zakładu 
; Warszawa, filji; Lwów. Brzmienie 
lank Handlowy w Warszawie, S. A. 
we Lwowie. Zmiany; Dyrekcję Cen- 
nku Handłowego w Warszawie Spółka 
stanowią; Dyrektorowie pp. Stani- 
1 Vgaczewski w Warszawie, Jerzy Ścigal- 
3% Warszawie, Maksymiljan Wizel w War- 
4,0 Józef bar. Dangel, Antoni Gintowt 
o. Goldklang w Warszawie, Wicedyrek- 
= pp. Władysław Stala w Warszawie. 
Szelemetków w Warszawie,  Gabrjel 
5 Man W Warszawie, Wacław Jacobson w 
kawie i Włodzimierz Czermiński w War- 
Wszystkie dokumenty wydawane 
d; Šank nie wyłączając aktów notarjal- 
ule hipotecznych, a między innemi umów 
h "cych kupna sprzedaży nieruchomości 
A ta opatrzone podpisami dwóch dy- 
, lub dwóch wicedyrektorów, lub 
dyrektora i jednego wicedyrektora. 
le. Tegowy cyw. j. handl., Oddz. IV. 
+ dnia 9 sierpnia 1928. 9306 


gt : 

ee e 1432/28/C. VII. 217. Zmiany doty- 

NE spółkowej. Do rejestru wpisano 
bi 


? Sierpnia 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
o€ firmy: Polska Spółka dla przed- 


Wi, naftowych z ogr. odp. Zmiany: 
jj 0Wca Inż. Karol Olgierd Jurasz u- 
9307 


lpg Tegowy cyw. j. handl., Oddz. IV. 
p 1 dnia 4 sierpnia 1928. 
yn. 1465/28/[B. I. 44. Zmiany dotyczące 
ką ółkow ej. Do rejestru wpisano dnia 29 
fir 28: Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
Y: Polski Bank Przemysłowy, spółka 
miany; Otwarcie oddziału w Gdy 
tefla się a zarazem notuje się ponow- 
4 aitcie oddziału tamże. 9308 
hg gowy cyw. j. handl., Oddz. IV. 
“W, dnia 1r sierpnia 1928. 


" 1296/28/C. VI. 143. Zmiany doty- 
y spółki. Do rejestru wpisano dnia 
1928. Brzmienie firmy: Małopolskie 
| Melioracyjne i techniczne spół. z ogr. 
Mziba firmy: Lwów, ul. 3 Maja 1. 21. 
` Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
wietnia 1928  nwierzytelnioną do 
O7 zmieniono $ 6 kontraktu spółki 
leniu ustalonem w protokole  dołą- 
b © zbioru dokumentów. Kapitał za- 
„Podwyższono do kwoty 30.000 zł., 
wpłacono. W miejsce zawiadowcy 
d „Czeżowskiego, który ustąpił, ustano- 
owe Inż. Kazimierza Stępana. 
N okręgowy jako handlowy. 
Sn » dnia rr lipca 1928. 9309 
NW a 318/28/C. VIT. 242. Zmiany doty- 
peep 7 spółki. Do rejestru wpisano dnia 
g 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
z firmy: Jan Muszyński i spólnicy, 
RZ tą 8t. odp. we Lwowie. Zmiany; Za- 
idno atan Stern ustąpił. Zawiadowcą 
$.1 Marka Kesslera. 9310 
, q(Aręgowy jako handlowy. 
RU mia z4 lipca 1928. 
a Bój 28/C. II. 7. Zmiany dotyczące 
gt tag Sl: Do rejestru wpisano dnia 26 
Bony * Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
! A Alba", Zjednoczone fabryki dla 
a Uch, owlanego spółka z ogr. odp. 
D an Walnego Zgromadzenia z 
ak, kon 2 1928 Lrep. 47.037 zmieniono 
NNS zp taktu spółki, jak w załączniku 
ta do 27m. Kapitał zakładowy pod- 
Q Woty 70.000 zł. i w całości 
9311 


3 
o 

Św, gktegowry cyw. j. handlowy. 
Ia I2 czerwca 1928. 


GAZETA LWOWSKA 


NA z dnia 28 października 1928. 


Firm. 1177/28JA. VI. 237. Wpis firmy po- 
jedyńczej. Data wpisu: 6 lipca 1928. Brzmie- 
nie firmy; Piekarnia mechaniczna „Ziarno“ 
Pauliny Lang, Lwów, ul. Zamkowa 15. Sie- 
dziba firmy: Lwów, Zamkowa 15. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wytwórnia i sprzedaż pie- 
czywa wszelkiego gatunku. Podpisywanie fir- 
my: Pod wyciśniętem lub wypisanem brzmie- 
niem podpisuje Paulina Lang. 9312 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia s lipca 1928. 


Firm. t1304/28/C. VII. 370. Likwidacja 
spółki. Do rejestru wpisano dnia 21 lipca 
1928. Siedziba: firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my; Piekarnia Mechaniczna „Snop“ Kazi- 
mierz Makowski Spółka z ogr. odp. Zmiany: 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 23 
czerwca 1928 Lrep. 16.045 postanowiono roz- 
wiązanie i likwidację spółki. Likwidatorem u- 
stanowiono Kazimierza Makowskiego, który 
firmę spółki będzie podpisywał z dodatkiem 
wskazującym na likwidację. 9313 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 12 lipca 1928. 


Firm. 228/Spłdz. I. 63. Likwidacja spół- 
dzielni. Do rejestru wpisano dnia 17 kwietnia 
1928. Siedziba firmy; Lwów. Brzmienie fir- 
my: „Korpus“, spółdzielnia zarobkowa ofice- 
rów zdemobilizowanych z odp. ogr. we Lwo- 
wie. Zmiany: Zgodnie z wnioskiem Rady 
Spółdzielczej z dnia 31 grudnia 1927 L. 
10193/R. postanawia się rozwiązanie i likwida- 
cję spółdzielni. Likwidatorammi ustanawia się: 
Marjana Zarzyckiego i Aleksandra Kraiń- 
skiego, którzy będą podpisywali firmę spół- 
dzielni z dodatkiem wskazującym na likwi- 
dację. 9300 
Sąd okręgowy cyw. j. handl., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1928. 


Firm. 126/28/Sp. I. 214. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 9 
lipca 1928 r. Siedziba firmy: Zakład główny 
Wiedeń, filja Lwów. Brzmienie firmy; J. O- 
berwalder & Comp. Zmiany: Do spółki przy- 
stąpili Alfons Oberwalder, Wiktor Stember- 
ger, Riszard Stemberger i Ernest Stemberger 
a spólnicy Jakób Oberwałder, Piotr Stember- 
ger, Alfons Oberwalder i Wiktor Stemberger, 
a4 upoważnieni do samoistnego podpisywania 
firmy. Rudolf Stemberger zmarł. Spólnicy 
Riszard Stemberger i Ernest Stemberger są 
również upoważnieni do samoistnego podpj- 


sywania firmy. 9301 
Sąd okręgowy cyw. j. handłowy. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1928. 
Firm. 1479/28JA. VI. 245. Wpis firmy 


spółkowej. Siedziba firmy: Lwów, Legjonów 
43. Brzmienie firmy: Skład obuwia „„Felkra*, 
Krach i S-ka. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
sprzedaż obuwia. Czas trwania: nieograniczo- 
nv. Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa 
od rr sierpnia 1928. Jawni spólnicy: Cecylia 
Feiler, kupcowa we Lwowie, Józef Krach, ku- 
piec we Lwowie. Firmę spółki podpisywać bę- 
dzie każdy spólnik samoistnie. 9302 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1928. 


Firm. 1437/28JA, V. 275. Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej, Do rejestru wpisano 
dnia 28 sierpnia 1928. Siedziba firmy: Kry- 
stynopol. Brzmienie firmy: „Tartak parowy 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego w Krysty- 
nopolu*. Zmiany: Wykreśla się prokurę Zy- 
gmunta Kubelki. 9303 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 4 sierpnia 1928. 


KURATELE. 


P. IM. 139/28. Edykt. Konstancja Matulo- 
wa z Wierzbiatyna pozbawioną została czę- 
ściowo własnowolności. Doradcą prawnym u- 
stanowiono Dra Merengla, adwokata w Bu- 
czaczu. 9318 

Sąd powiatowy. 

Buczacz, 18 października 1928. 


P. V. 137/28/11. Obwieszczenie uniewła- 
snowolnienia. Uchwałą Sądu powiatowego w 
Kołomyji z 26 maja’ 1928 L. 19/27/10 został 
Ilko Kosiwczuk Iwana z powodu choroby 
umysłowej całkowicie pozbawiony własnowol- 
ności. Kuratorem dla niego ustanowiony zo- 
stał jego brat Wasyl Kosiwczuk Iwana z Wer- 
biąża wyżnego. 9320 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 26 maja 1928. 


P. 164/28/1. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Uchwałą Sądu powiatowego w 
Podgórzu-Krakowie z 25 sierpnia 1928 L. cz. 
152/28/9 pozbawiono całkowicie  własnowol- 
ności Złatę Birnstein, zamieszkałą poprzednio 
w Krakowie, a to z powodu choroby umy- 
słowej. Kuratorem ustanowiono Różę z Birn- 
steinów Wortsmanową. 9321 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórze-Kraków, dnia 25 sierpnia 1928. 


LICYTACJE. 

E. 1298/27. Edykt licytacyjny. Dnia 30 li- 
stopada 1928 godzina 9 rano odbędzie się w 
Sądzie w Śniatynie sala Nr. I. licytacja 2/12 
części pgrllkat. 1815/1 1816 gminy katastral- 
nej Śniatyn Macieja Zinkowskiego własnych 
wartości szacunkowej 359 zł. 25 gr. Najniższa 
oferta 218 zł. 49 gr. 9325 

Sąd powiatowy. 

Śniatyn, dnia 16 października 1928. 


E. 955/28. Edykt licytacyjny. Dnia 30 'li- 
stopada 1928 godz. 1o rano odbędzie się w 
Sądzie w  Śniatynie sala Nr. I. licytacja 
pgrllkat. 908/1, 1696/2, 42/2 gminy kat. Pod- 


wysoka Jełeny Mojsyk z Gordaszków włas- 
nych, wartości szacunkowej 3720 zł. Najniż- 
sza oferta 2559 zł. 72 gr. 9326 


Sąd powiatowy. 
Śniatyn, dnia „rs października 1928. 


E. 995/28. Edykt licytacyjny. Dnia 9 li- 
stopada 1928 odbędzie się licytacja realności 
whl. 620 gm. Sowliny Antoniny Wojtycza 
własnej. Cena szacunkowa wynosi 3000 zł. 
najniższa oferta 2000 zł, Warunki licytacyjne 
i dokumenta można przejrzeć w tut. Sądzie. 


Sąd powiatowy. 
Limanowa, 15 września 1928. 


E. 1516/28. Edykt licytacyjny. Dnia 11 li- 
stopada 1928 godz. rr przedpołudniem biu- 
ro Nr. 1r odbędzie się licytacja 2/12 części 
realności whl. ss kg. Wierzbiany, gospodar- 
stwo z budynkami, obejmujące 7 morgów 
143 $ gruntu. Wartość szacunkowa 1767 zł. 
33 gr. Najniższa oferta 1178 zł. Warunki li- 
cytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można 
w tut. Sądzie. 9319 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jaworów, dnia 29 września 1928. 


E. 1472/28. Edykt licytacyjny. Zobowią- 
zany Piotr Krawezyszyn. Dnia 26 listopada 
1928 o godzinie 9 w biurze Nr. 4 odbędzie 
się licytacja a) 1/16 części realności whl. 219 
oszacowanej na 127 zł. 76 gr. b) 1/8 części 
whl. 223 gminy Czułowice oszacowanej na 29 
zł. 16 gr. c) 1/8 część whi. ss gminy Jakim- 
czyce oszacowanej na 134 zł. 25 gr. Najniższa 
oferta, niżej której sprzedaż nie nastąpi, wy- 
nosi; ad a) 85 zł. 16 gr. ad b) 19 zł. 44 gr. 
ad c) 89 zł. go gr. 9337 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, 9 października 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. 176/27. Edykt. Strona powodowa 
Jan Perchaluk wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Józef Perchaluk o 785 dolarów do 
L. cz. Cg. I. 176/27. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 30 października 
1928 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 8. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się dra Ros- 
slera adwokata w Tarnopolu kuratorem, któ- 
ry ją będzie zastępował na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 9235 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 8/10 1928. 


Cg Ia zo/2zj13. Edykt. Strona powodowa 
Markus Arm, kupiec w Dynowie, wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Szymonowi 
Buczkowskiemu z Dynowa o zapłatę rooo zł. 
zpn. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 15 października 1928 godz. 9 
przedpołudniem w tym Sądzie biuro Nr. 5. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się Dra Stanisława 
Surowiaka adw. w Sanoku kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sta- 
wi i nie ustanowi pełnomocnika. 9333 

Sąd okręgowy, Oddział Ia. 


Sanok, dnia 2 października 1928. 


SPADKI. 


A. 446/26. Edykt. Sąd powiatowy Krosno 
wzywa ponownie nieobecnych Jana Palucha, 
Stanisława Palucha, Marję Biedroń, Jana 
Krzywdę syna Katarzyny, Jana Krzywdę po 
Franciszku, by do roku zgłosili swoje prawa 
do spadku po Agacie 2° Machowskiej z Jedli- 
cza, inaczej nieruchomości spadkodawczyni 


„zostaną wpisane na Józefa Machowskiego i 


Jakóba Krzywdę. i 9322 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 14 września 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 33/28/32. W sprawie postępowania ugo- 
dowego do majątku dłużnika Ludwika Wil- 
helma Weissberga Lwów, Sapiehy 77 w u- 
względnieniu przedstawienia dłużnika za- 
zwierdza się ugodę zawartą na audjencji 2-go 
lipca 1928 między wymienionym dłużnikiem 
a jego wierzycielami. 287 

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 12 października 1928. 


Sa ro1/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Fanny 
Brodek-Spergel, modystki, Lwów, pl. Smolki 
l. 1/a. Komisarz ugodowy: Dr. Zygmunt 
Hahn, sędzia Sądu okręgowego cywil. Lwów. 
Zarządca ugodowy: Dr. Karol Dawid, adwe” 
kat, Lwów, Jagiellońska 20. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu- 
ro Nr. 18 dnia 3 grudnia 1928 o goaz. II 
przedpołudniem.  Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 26 listopada 1928. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 października 1928. 9288 


Sa 97l28/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Abrahama 
Briicknera, Lwów, Żółkiewska 1. Komisarz 
ugodowy Dr. Zygmunt Hahn, sędzia Sądu o- 
kręgowego cywil. Lwów. Zarządca ugodowy 
Dr. Marek Fern, adwokat Lwów, Łyczakow- 
ska 9. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 12 gru- 
dnia 1928 o godz. 11 przedpołudniem. Cza- 
sokres de zgłoszenia wierzytelności do 28 li- 
stopada 1928. 9289 

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 23 października 1928. 


-Sąd lub kuratora Dra Brenholza, 


Str. 7 


S. 16/28/1. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Salema Leitera, prze- 
mysłowca i właśc. realności we Lwowie, ul. 
Lindego 6 obecnie w areszcie śledczym Sądu 
okręg. karnego we Lwowie. Komisarz kon- 
kursowy Dr. Zygmunt Hahn, sędzia Sądu o- 
kręgowego cywil. Lwów. Zarządca masy Dr. 
Ignacy Lau, adwokat, Lwów, Kilińskiego 1. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym Sądzie, biuro Ńr. 18 dnia 6 
listopada 1928 o godz. 11.30 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 27 
listopada 1928. Audjencja rozpoznawcza w 
tymże Sądzie dnia 11 grudnia 1928 o godz. rr 
przedpołudniem. 9290 

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 23 października 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 817/27. Dmyter Zadra, urodzony 1877, 
Batiatycze, jako żołnierz zaginął 1918. Celem 
uznania za zmarłego wzywa się, aby do pół 
roku zgłosił się lub udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 9291 

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1928. 


T. 201/28. Edykt. Pawło Misiewicz syn 
Wasyla z Kasperowiec, żoinierz b. armji au- 
strjąckiej, zaginął bez wieści. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
adw. w 
Czortkowie, do dnia 20 marca 1929. 9327 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czortków, 28 sierpnia 1928. 


T. 255/28. Edykt. Iwan Lisowy syn Kościa 
z Tarnawki, żołnierz byłej armji austr, za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Zuckermana, adw. w Czortkowie do dnia 
I maja 1929. 9328 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 8 października 1928. 


T. 244/28. Edykt. Błażej Derkacz syn Szy- 
mona z Głęboczka, żołnierz b. armji austr., 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora Dra Brenholza, adw. w Czortkowie do 
dnia 1 maja 1929. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 2 października 1928. 


T. 256/28. Teodor Weretyk syn Jana z 
Mogielnicy, żołnierz byłej armji austr., zmarł 
w niewoli rosyjskiej we wrześniu 1920. Celem 
ustalenia dowodu śmierci wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
Iş stycznia 1929. 9330 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 27 września 1928. 


T. 281/28. Mikołaj Berezowski syn An- 
drzeja z Słobudki koszyłowieckitj, żołnierz b. 
armji austr., zaginął bez wieści. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Brenholza, adw w 
Czortkowie do dnia 15 kwietnia 1929. 9331 

Sąd okręgowy, Oudział IV. 

Czortków, dnia 25 września 1928. 


T. 305/28. Edykt. Pyłyp Hładij syn Ja- 
kóba z Latacza, żołnierz b. armji austr., za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Rosenkranza, adw. w Czortkowie do 
dnia 20 kwietnia 1928. 9332 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 1 października 1928. 


T. IX. -56/28/8. Maciej Kania syn Stani- 
sława i Marji z Szerszeniów, urodzony 7 lu- 
tego 1853 w Stobiernej, powiat Ropczyce, 
wyemigrował przed 37 laty do Ameryki i 
tamże bez wieści zaginął. Wzywa się każdego 
o udzielenie tutejszemu Sądowi lub kuratoro- 
wi Drowi Tadeuszowi Follnerowi w Tarnowie 


wiadomości o zaginionym. Macieja Kanię ze 


Stobiernej wzywa się. aby tutejszy Sąd uwia- 
domił o swem życiu do dnia 1 lutego 1930. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 28 września 1928. 9334 
T. IV. 11/28/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wojciech Suro- 
wiec syn Filipa i Weroniki Wołek, urodzony 
13 kwietnia 1890 w Rudzie, powiat Ropczy- 
ce, jako Żołnierz 40 pułku piechoty w wojnię 
Światowej na froncie rosyjskim w roku 1914 
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tutejszemu Sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Drowi Tadeuszowi ` Folnerowi 
wiadomości o zaginionym, zaś Wojciecha Su- 
rowca wzywa się, aby tutejszy Sąd uwiadomił 
o swem życiu do dnia 15 sierpnia 1929. 9335 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 października 1928. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez 
dostawy) wynosi miesięcznie 4:80. 


Prenumerata zamiejscowa í 
._. 
miejscowa z dostawą do domu 


5 zł. 30 gr. 


Dla wojskowych polskich, 
urzędników państwowych i ko- 
munalnych, nauczycieli szkół śred- 
nich i powszechnych, oraz eme- 
rytów, prenumeratę normalną 
obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. do 
3 zł. 30 gr. miesięcznie wraz 
z przesyłką, względnie z dostawą. 


Nr. 249 


z dnia 28 października 1928. a 
m ZÓ 


GAZETA LWOWSKA 


Prawvidtowwa droga 


do przy wyrćcenia zdrowych nerwów 

Chore, wyczerpane nerwy czynią życie gorzkiem, 

sprawiają dużo cierpień, jak naprz. bóle kłujące, 

rwące, zawroty, uczucie lęku, szum w uszach, 

zaburzenia trawieria, bezsenność, niechęć do 
pracy oraz inne przykre objawy. 


WSZYSTKICH TYCH CIERPIEŃ 


| pozbędziecie się, stosując tylko prawdziwe Kole- 
Lecithin, środek odżywczy, obfitujący w wita- 
miny. Stał się on dla ludzkości źródłem dobro- 
dziejstwa potęguje w sposób zadziwiający czyn- 
ności organizmu, wzmacnia rdzeń pacierzowy 
i mózg, wzmacnia mięśnie i stawy, przysparza 
sił, daje radość życia. Prawdziwa Kola-Lecithin 
często czyni cuda, przeprowadz* właściwe soki 
odżywcze do najdalszych zakątków krwiobiegu, 
ożywia, odświeża, odmładza. 
PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ OSOBIŚCIE 
że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w cią- 
gu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, 
kto do mnie napisze 


ZUPELNIE BĘZEP,ATNIE 
franko małą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez lekarze z długoletnią, kę 
lostronną praktyką, który sam musiał walczyć z takiemiż cierpieniami. Proszę mi napis 

wyraźnie swój adres, i ja prześlę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane. 
ERNEST PASTERNACK, BERLIN S. © 
Michaelkircbplatz Nr. 13 oddz. 364. 


MYDŁO 
RAJSKIE 


daje nadzwyczaj białą bieliznę. 


— c 
LL Lm a 


WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYCH 


ii 


P I 


WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYJ 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO 


TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEĆ J 
WIĘ LWOWIE WIĘ LWOWIE 


wylosowanych w dniu 16 października 1928 roku 8'/, dolar. s Me y 1 
16'/,-let. przy 6-tem losowaniu w sumie 38.515 dolarów. wylosowanych w dniu 18 października 1928 roku 


SJ, dolar. 1G6',-1let 


Serja A | Serja B ę : Serja II. | Serja Iil.|Serja IV. 
3.1000 | 2.500 A Serja I. à 100 dol. 4.20 dol.|A 10 dol.|-% 5 dol. 


Æ konwersyjnych 


przy 4 losowaniu w sumie 19.000 złotych 


-r 


l] 
j 
| 
X 

3 ] m 
459 | 243 | 310 | 3698 | 7090 | 10450 | 16926 67 76 30 a 
533 | 280 | 604 | 3777 | 7427 | 10794 | 16993 | 181 | 1138| 53 T'ha h konwersyjnych 4 
582 | 542 | 616 | 4045 | 7497 | 11007 | 17261 | 384 | 146 63 i } Eh 
608 | 642 | 710 | 4105 | 7544 | 11020 | 17459 | 390 | 157 | 69 przy 4 losowaniu w sumie 1.600 złotych a 
797 | 790 | 1080-| 4264 | 7681- | 11177 | 177938 | 539 | 198 | 134 ; fi 
847 | 809 | 1144 | 4386 | 7741 | 11228 | 17818 | 637 | 192 | 151 Æ izonwwersyjne 3 
884 | 816 | 1175 | 4408 | 7749 | 11374 | 18433 | 695 |. 221 | 168 "mag a 

1196 905 L2l 4432 | 7780 | 11393 | 18528 716 337 208 Serja III. Serja IV. Serja V. 

1197 | 921 | 1261 | 4497 | 7839 | 11453 | 18562 | 729 | 340 36 po 1000 zł. | po 500 zł. | po 100 zł. - X 

1249 | 966 | 1534 | 4642 | 7876 | 11468 | 18763 | 790 | 374 | 22 A 

1314 | 1151 | 1392 | 4657 | 7913 | 11478 | 18809 | 828 | 375 | 270 E | a > 3% > Pa r 5650 bi 

1325 | 1227 | 1508 | 4752 | 8203 | 11500 | 18811 | 925 | 46+ | 310 Ga = | OGE MWE 586 3500) to 

1239 | 1650 | 4797 | 8239 | 11504 | 18836 | 1062 | 544 | 331 4 3911 | 637, gw 
4 | 16 1138 | 789 | 4880 | 1770 | 3051 | 3942 | 662% i x 
1336 | 1738 | 4972 | 8250 | 11615 | 16886 | 1368 | 566 | 437 io ib a | | A BĘ 
1527 | 1841 | 5421 | 8300 | 11616 | 18940 | 1417 | 661 | 445 3 > 4120 | iii 
= ; 1231 1116 2091 3062 4141 82 h 
1537 | 1844 | 5565 | 8373 | 11644 | 18946 | 1456 | 679 | 455 sk "ah 6 2 pF i 
1600 | 1936 | 5721 | 8421 | 12732 | 18963 | 1698 | 752 | 484 145 20! A 266 kj 
1716 | 2149 | 5770 | 8511 | 13222 | 18974 | 2194 | 753 535 S 2 2885 | 3179 | 4550 ty 
2213 | 6074 | 8557 | 13284 | 19013 | 2196 | 755 Zio > = 
2758 | 6095 | 8620 | 13402 | 19018 | 2430 | 798 | 549 Th’ h kontwersyjne 4 
2797 | 6098 | 8734 | 13885 | 19396 | 2448 | 801 | 564 Sea III Sea Ni Sa $ 
2799 | 6119 | 8826 | 14006 | 19416 | 2460 | 928 po 1000 zł. | po 500zł. | po 100 zł. W 
2825 | 6189 | 8966 | 14198 | 19554 | 2545 | 954 | 
2897 | 6211 | 9165 | 14369 | 19555 | 2559 | 963 255 | 18 | 948 k 
2971 | 6261 | 9198 | 14443 | 19672 | 2627 | 1012 . 
3116 | 6286 | 9450 | 14525 | 19710 | 2636 j P g 
3119 | 6466 | 9580 | 15351 | 20403 | 2801 Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziem- Na rachunek Towarzystwa kredyt 4 
3150 | 6483 | 9599 | 15692 | 20319 | 2837 e i nc TJ mek" a 
3176 | 6603 |9747 | 15748 | 20324 | 2861 o wypłatę kapitału od dnia 31 grudnia 1928 1. Powszechny Bank związkowy w P 
3191 | 6846 | 9825 | 15761 2890 Roś May a, kasy tegoż Bo ai a 2 Watszawski Bank Sarko 
3228 | 6923 | 9932 | 15919 2946 Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie | wszystkich swoich oddziałach. | 
3373 | 6976 16211 3054 tych listów zastawnych z oznaczonym dniem W Wiedniu: Wiener Bank-Verein. y 
3509 | 6987 16238 3066 amo eh ele pry e a a pasi 
328 o 1 GE | trącone. (Przedruk nie będzie płacony.) 
1691 


So, dolar. BB-let. 


przy ł-em losowaniu w sumie 615 dolarów. 


Serja B | Serja I. | Serja H. | Serja IV. 


ks PE s 


Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie wzywa niniejszem posia- 
daczy powyższych listów zastawnych, aby się 


Na 


rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zasta- 
wne — następujące domy 


bankowe: 


| (OS S SIE 


Redakcja i Administracja 


AAMT LNONNKII 


mieszczą się 


przy ul. Karmelickiej 2. 


ZGUBIONE DOKUMENTA:, | 
OSTRZEGAM przed nabyciem weksla “i 
pisami Abraham Tarnorudzki i Kla 
norudzka, wystawiony na zł. 300 pł 
1928. Weksel skradziono mi 16/X 1 
Adam Marciuch, Lwów. 


Niniejszem zdwiadamiamy P. T. ohi | 
ków, iż Walne Zgromadzenie, w | 
podpisanej Spółdzielni odbędzie sith J 
12 listopada b. r. we Lwowie gdh, | 
ulicy Kazimierzowskiej 35, w vA 
firmy z następującym porządkiem 
nym : 

1. Sprawozdanie Zarządu i Rad! Myj 


D 
4 


» 


po wypłatę kapitału od dnia = grudnia 1928 T T 4 po A o w Polsce. Teleton Redakcji: 21-18. zorczej za rok 1928. tj 
ocząwszy, do kasy tegoz Towarzystwa we 2. Warszawski an yskontowy we 1 Pe 5 7 F 
Lwowie zgłosili, ponieważ  procentowanie | wszystkich swoich „oddziałach. ; Tel. Administracji: 21-17. 2. Wnioski członków. A“ Ag 
tych listów psych z oznaczonym dniem W Wiedniu: Wiener AJ RR „ŁUSZCZ ARNI f p | ią 
ustaje i gdyby kupony za dalszy ćzas wypła- We Lwowie, dnia 18 października 1928. CU |z| Spółdzielnia z ogr. 0dP. sk 
cono, będą One przy odbieraniu kapitału po- s j ~ = S | Th pa we Lwowie, ul. Kazinijerzow W 
trącone. (Przedruk nie będzie płacony.) w likwidacji. wa Mi 
Ae $j 
A mam ; ; = d Fij: 
Cena ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w ne sy EN eli 
i nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski ha stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłówkiem) g0? | 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem i % 


Ogłoszenia zamiejscowe 30?/⁄, droższe. || 


Drukarnia Pokie, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ryczałte 


